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RTPD daje dzieciom opiekę, wychowanie, oświatę i zdrowie. Na zdjęciach fragmenty z zakładów opekuńczych RTPD na tere-nie wojew. gdańskiego

POLSKIEOO WĘSLA 
nie ma mowy o odbudowie Europy
Konferencja prasowa w Przemyśle Węglowym

WARSZAW A (PAP) — W dniu 24 bm. odbjła się w War­
szawie zor^ani^o - ana pi >ez Przemysł W ęglowy kottfcrcucja z 
przedstawicielami prasy krajowej i zagranicznej.

Na konferencji tei wygłoszone zo­
stały refera'y gen. dyr CZPW — inż. 
Fryderyka Topolskiego o ogólnej sytu- 
aefi w przemyśle węglowym, naczelne 
go dyrektora technicznego CZI W, inż. 
Krupińskiego na tema* produkcji i in­
westycji .naczelnego dyr. Central. Zbytu 
Produktów Węglowych ,ob. Grychowskie 

<!-.) o zbycie węgla oraz referat nacz. 
dvr. Działu Ogólnego CZPW, inż. T. 
Pnmansttorfera na temat współzawodnic­
twa uracy. Konferencjo zagaił gen. dvr.' 
nż. Topolski, podając r.a wstępie cyfry 

arakteiyzuta.ee wzrost v.ydolycia wę- 
ftia no wojnie:

W 1945 roku wydobyliśmy 20 169.642 
' w 1946 r 47',C8.00> w 1G47 r. do 

da 1 października *2 729.867 ( .
Przyczyn i warunków wzrostu wydo- 

"cia węgla należy szukać niewątpliwie 
poczuciu patriotyzmu g'Tnjka polskie 
we wspńlzawodniclu ie pracy i w sta- 

?j mechanizacji kopalń.
Przemyśl węglowy, tak i inne wiel­

kie przemysły, wvzwont się z oęt kapi- 
'-ilu zagranicznego, k:ćrv nim władał 

zed wojną i na sku ek tego stal się 
.'zemyslem narodowym, polskim Zrozu- 

-r.at to najlepiej górnik który czuje 
ę współgospodarzem przemysłu węglo- 
ego, i współgospodarzem Państwa Pol­

anego. Stąd wypływa inni stosunek do 
■acy niż przed wojną i sted wywodzą 

osiągnięcia górników eolskich.

ZMIANA STOSUNKU DO PRACY 
spowodowała wzrost wvdobveia i wy­
dajności pracy. Podczas ggy w 1945 r. 
Wydajność na iednego górnika w grud­
niu wynosiła 897 kg, *o obecnie w 1947 
— 1.225 kg. Są t'o cyf-v pizecietne; wy­
dajności z pominięciem .ekordów indy­
widualnych, osiągniętych w ramach szla­
chetnego współzawodnictwa pracy.

Dzięki ulepszeniom w mechanizacji 
kopalń, bądź wprowadzeniu nowych in­
westycji na tym odcinku ,mamy również, 
dp zanotowania sukces. Zagadnienia in­
westycyjne rozwiązuiemy w znacznym 
Topniu na drodze wewnętrzne: przez
■>zbudowe własnych fabryk i produkcję 

-'orzętu górniczego. Oczekujemy jednak 
równocześnie intensywnie szych dostaw 
‘Materiałów inwestycyjnych z zagranicy 
.—szczególnie z krajów, które otrzymu- 
ia od nas węgiel.

Możemy z dumą stwierdzić, że

r'0RNTK POLSKI BYŁ l'W ÓRCA WSPÓŁ 
ZAWODN1CTWA PRAt y W POLSCE 

Układ qórników z wlćkniarzami jest 
Tlepszym dowodem raauzacjS i rozsze- 
’ania się pięknei inic.aKwy górników, 
■yśl o współzawodnic wie pracy pow- 
da u naszych górników w poczuciu 
'kiego patriotyzmu i świadomości, że 

:gtel dla nowej Polski jest ‘podstawą 
'i rozwoju, jak również wynikła z na- 
ralnej chęci podniesieni własnej sto- 

życiowej. Nie należy bowiem zapomi- 
■ć, że system premiowania pozvrala 
'odownikowi pracy v górnictwie wie- 
krotnie powiększyć jego zarobki

, .WARSZAWA (PAP) — Dnia 25 paź- 
r,Wernika br. zgłosili się do premiera 
„wrankiewicza wiceprezes NKW PSL 
'■■"'sei Stanisław Jańczyk oraz sekretarz 
^heralny NKW PSL poseł Stanisław 

óiciic. Posłowie Buńczyk, i .Wójcik za-

ZUŻYCIE W'IC.IA
Dyr. Topolski rnó./i nasil pnie o zu­

życiu węgla w kraiu I o eksporcie za 
granicę. Podczas, gdv w 1937 roku Pol 
sita liczyła 34 miliony udnr.se' i zuży­
wała 24 miliony ton wegen lo w 1946 r. 
Polska licząc 24 mil .ludności zużywa 

34 lnłjtouy ton węgła. V/ roku 194T 
zużycio własne dojdzie i> około 40 mi­
lionów ton węgla. Cyfiy powyższe po­
dane są łącznie z doslawjmi w..gla dla 
koksowni.

Zwiększenie zużycia wewnętrznego 
węgla świadczy o coraz fardz e postę­
pującym uprzemysłowień.u Polak, i o 
przestawieniu się nasze; jiruktmy gos-

NOWY JORK (PAP) — Według do­
niesień nocnych w katastrofie czterjmo- 
ttorowego samolotu pasażerskiego w sta­
nie LUah nie ocaiał nikt spośród 46 
pasażerów i 4 osobowej załogi.

Jak donoszą Linie Lotnicze *w Chica­
go o godzinie 19 min. 20 wieczorem 
ż samolotu otrzymano dramatyczny mel­
dunek radiowi

„Mamy ogień na pokładzie. Zbliża­
my się do kanionu Bride, Samolot prze­
pełniony jest dymem. Nie możemy uga- 
.sić ognia".

WASZYNGTON (obsl. wŁ). Prez. Tro 
man oświadczył na konferencji prasowej, że 
zwołanie sesji X ngresu na 17 listopada ma 
na celu przestudiowanie następującycn za­
gadnień: sprawy zwyżki cen w Stanach 
Zjednoczonych pomocy amerykańskiej dla 
krajów europeiskich.

Po konferenc:i prezydenta z przywódca­
mi Kongresu kong.esmeni oświadczyli tako- 
n'cznie. że prezydent zwołuje sesję Kon­
gresu na włas.ii odpowiedzialność.

NOWY JORK (obsł. wł.). W piątek 
wieczorem prez. Truman wyjaśnił w prze­
mówieniu radiowym, dlaczego postanow'1 
zwołać nadzwyczajna sesię Kongresu na 17 
listopada.

Oświadczył on, iż kierował się dwoma 
celami: koniecznością zaradzenia depresji

komunikowali premierowi Cyrankiewi­
czowi, że prezes PSL Stanisław Mikołaj 
czyk i jego sekretarka Hulewiczowa, 
skarbnik ŃKW PSL — Wincenty Bryja 
z żoną, Kazimierz Bagiński z żoną oraz 
gtelan Komeński z żoną od jjart dni

podarczej z rolniczej na przemysłowo- 
rolniczą. Szczególną cechą przemian gos­
podarczych jest zwiększenie zużycia 
węgla przez wieś — zon edbaną przed 
wojną również i pod tym względem.

Na ceie opa'owe 34 miliony ludności 
zużywało przed wojną okcio 6,." miliona 
ton, w 1947 r. — przy 24 móionach 
ludności, zużycie na opał domowy wy­
niesie 9 trdlinnów ton.

Je.-.eli chodzi o eksport, "to wr .1945 
wysialiśmy za granicę i .579.000 ton wę­
gla i koksu, w 1946 r. — 1f362.000 
ton węgla i koksu, a w iSW-7 7.-wyślemy 
18.500.000 ton. w 1948 r 25,000 000 ton. 
Eksport węgla w 1950—j9ńl do’dzie do 
35 milionów ton.. Nasze umowy zagrani­
czne są coraz bardziej precyzyjnie wy­
konywane co do ilości i 'akośei węgla.

W 1943 r .będziemy nadal uh oszać 
nasz węgiel jakościowo, eksport na »z

Po pięciu minutach nadszedł meldu­
nek, stwierdzający, że nie działaią świa­
tła aparatu i że pilot wciąż jeszcze nie 
może wylądować. Meldunek z godz. 19 
min. 27 stwierdził, że samolot próbuje 
wfaśnie lądowania.

Świadek, który obserwował katastro­
fę z pobliskiego lotniska, opowiada, że 
objęty jut w Lovien pionreniami samo­
lot spłonął ca’kowicie w chwiil ude­
rzenia o ziemię.

Był to aparat typu „Douglas DC 6”. 
Towarzystwo Lotnicze w Los Angeles za-

v,- Stanach Zjednoczonych, wywołanej istnie 
n.em inflacji, i potrzebą udzielenia pomocy 
zachodniej Europie, aby umożliwić jej prze­
trzymanie zimy.

•

Wybuch 
w Filadelfii

NOWY JORK — (PAP) — Wskalei. 
katastrofalnego wybucha w laborato­
rium chemicznym w Filadelfii zgir.ęto 
16 osob, a 2 osoby zostało ciężko po­
parzone .

znikli z Warszawy. W związku z łym 
władza zarzącłWly dochodzenie. Posłowie 
Wójcik i Eańizyk w swych zeznaniach 
stwierdzają, że według ich przypuszczeń 
wyże, v ymienione osoby zbiegły z Poi- 
skL Däisze docßouzema w toku.

wzrośnie i węgiel ooUki dostarczany 
będz,e do wszystkich bbetej patiu* Eu­
ropy.

Eez polskiego węg.a ni» ma mowy o 
rozwiązaniu problemu węglowego, su­
rowcowego 1 problemu odbudowy gos­
podarczej Europy. Mówią o tym cyfry. 
W 1950 r .Europa Dędzie potrzebowała cj 
najmniej 100 milionów on węgla, pod 
czas gdy \ng]ia i Zagłębie Ruhty dać 
będą mogły od 50 — (ii milionów ton 
maksymalnie. Zestawienie tych cyfr md 
wi jasno o znać zeniu polskiego prze­
mysłu węglowego w turopejak tj kon­
stelacji gc loJarczej i fllateyo Foiska n,a 
prawo otrzymać pomne w inwestycjach 
od zagranicy' gdyż otl iegn w znacznej 
mierze zależeć będzie potencjał naszego 
eksportu, a co za tym idzie ogólny 
wzrost dobrobytu w Europie.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

znacza, że chodzi w danym wypadku 
o pierwszą katastrofę samolotu tego ty­
pu. Przyczyny katastrofy .nie są na ra­
zie wyjaśnione,

yifokoS teslascicntti 
L Paderewskiego

NOWY JORK (PAP). Biuro prawne 
konsulatu generalnego R. P. w Nowym Lor 
ku. prowadzące badan a w sprawie spadku 
po Ignacym Paderewskim, natrafiło na ślad 
testamentu Paderewskiego, którego mocą 
majątek jego o milionowe, wartości miał 
być zapisany prawie całkowicie Polskiej 
Akademii Umiejętność'

Testament ten miał być sporza lżony w 
latach 1930--1931 w Morges w Szwajcarii, 
a jednym ze świadków rn-ał być ksiądz pra • 
lat Kaczyński.

Interpelowany w sprawie spadku Pade­
rewskiego przez prowadzącego badania 
amerykańskiego adwokata’ miał oświadczyć, 
mu, że z wyjątkiem kilku małych lega­
tów — spadek został zapisany Akademii.

Oiterzsfmi 
w Stanie Main 
w Ameryce

NOWY JORK (PAP). W mieście Bar 
Harbour w stanie Main wybuchł olbrzymi 
Pri,-r, który grozi! zniszczeniem całego mii 

Przez kiii-nauaśde godzin oddziały stra­
ci przybyłe do Bar Harbour z o- 

’’ :ast, walczyły z szalejącym iy- 
'.«ioŁ.r' W- !;a z płomieniami była o tyle u- 
“U- iY a, ż-e w czasie pożaru niezwykle sil­
ny wiatr przerzucał ogień na cale dzielnice. 
Sytuacja była tak groźna, że przygotowane 
ewakuację wszystkich mieszkańców w liczbie 
4.300 osób. Dzięki olbrzymim wysiłkom 
oddziałów straży ogniowej, po kilkunastu 
godz’rp.ch pożar został opanowany. Jednakże 
ponad 30 proc. domów miasta spłonęło. Na: 
baidziej ucierpiała część nreszlzlna Bar Har 
{>cur. Netomias* część handlowa miasta 
zdołano uratować. Trzy osoby zginęły w pio 
mienia eh.

t*:::sika Mikołajczyka i towarzysz! ?

Katastrofa sawisli amerykańskiego
1 ragiczna śmierć 50 nsób

ülaciep Tmaii zifilije
raaslzwyczajiip 
sesfę Kongresy? ^

^ Zwiększamy 
szeregi RTPD

Ktokolwie zagłębi się w uliczki 
ubogich prteflmicści 1 miasteczek, 
spotka na nich grupy bawiących się 
tizieri. Dzieci te są blade, niedoży­
wione, spóźnione w rozwoju fizycz- • 
nyra- Pozostawione często bez opid- 
ki, spędzają większą część dnia na 
ulicy. Ulica uczy je złych rzeczy, 
kieruje na niewłaściwa drop 1 Kiedy 
się zaj'rzy do ubogich d 4» olyka 
się w ich ciasnych wi« uci mi­
zerne dzieci, przeciążone ińeraz pra­
cą domową ponad ich siły, obarczo­
ne odpowiedzialnością za całość młod 
szego rodzeństwa- Dzieci przedwcześ­
nie dojrzałe, pozbawione właściwej 
ich wiekowi radości życia-

Że dziecko jest skarbem narodo­
wym — to nie wylarty frazes, ale 
głęboka prawda. W interesie narodu 
leży stworzenie dziecku takich waritn 
ków, kGre by zapewniały mu norma! 
ny rozv. tj iizyczny j umysłowy, zdej­
mowały z jego bark ciężar przed­
wcześnie dźwiganych irosk. Każde 
dziecko w Polsce powinno być nakar 
mione, dostatecznie przyodziane i wy 
thowywane w atmosferze właściwej 
jego wiekowi. Najstaranniejszą o- 
pieką powinno być otoczone rizicrlto 
robotnicze, które od swych najmłod­
szych lat poznaje ciężar życia-

Jest w Polsce instytucja, która 
wzięła na siebie zadanie wychowania 
dziecka robotniczego w duchu pra­
wdziwie demokratycznym, w warun­
kach dla rozwoju dziecka najodpo­
wiedniejszych- Instytucją tą jest rto 
botnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie
ri‘ V ,

Działalność RTPD jest bardzo 
wszechstronna: Towarzystwo roztacza 
opiekę nad dzieckiem robotniczym od 
pierwszych jc jo dni aż do ukończenia 
przezeń szkoły. W pierwszym rzę­
dzie RTPD opiekuje się dziećmi osie­
roconymi, opuszczonymi potrzebują­
cymi opieki, dziećmi, które doznały 
skutków wojny w sensie material­
nym i moralnym- W Domach Dziec­
ka RTPD ratuje wykolejone nieraz 

* dzieci i wychowuje te na pełnowarto­
ściowych obywateli.

Opiekę r-ad dzieckiem robotniczym 
realizuje RTPD poprzez żlćbki i po­
radnie dla matek, przez przedszkola, 
szkoły, kotonie, świetlice, prewento­
ria. Dla młodzieży w wieku szkol­
nym RTPD organizuje bursy i inter­
naty. W warunkach powojennych 
przedszkola są czołowym zagadnie­
niem Vt'iększość rodziców pracuie, 
a dzieci pozostają wtedy bez opieki. 
Przedszkola są wr tych wyradkach 
wielkim dobrodziejstwem dla rodzi­
ców, którzy mogą spokojnie praco­
wać, wiedząc, że ich dzieci pozosta­
ją pod dobrą opieką. Świetlice są 
dobrodziejstwem szczególnie dla t> eh 
dzieci, które nie mają odpowiednich 
warunków domowych* Tutaj mogą 
odrabiać lekcje, korzystać z bibliote­
ki, tu spęflzają czas na zabawach.

Aucja RTPD jest z punktu widze­
nia państwowego i społecznego nie­
zmiernie pożyteczna, toteż dążyć na­
leży do tego, by RTPD obe’mowafo 
swą opiekę coraz większą ilość dzie­
ci. Musi nadejść taki moment, kiedy 
nie będzie w Polsce ani jednego dztec 
ka, pozostającego z dala od RTPD. 
Zainteresować się lą instytucją po­
winni w pierwszvm rządzie ci, któ­
rym ona służy: robotnicy. Niestety 
nawet rodzice, k rzy posyłają swoje 
dzieci do świetlic, nie utrzymują z 
nimi kontaktu, nią irieresują się dTia 
łalnoócią świetlic- RTPD jest towa­
rzystwem najściślej związanym z kia 
są robotniczą i tylko współpraca z 
organizacjami robotniczymi d-a dziec­
ku to wszystko co mieć powinno- 
Dążyć musimy do (ego, aby każdy ro 
botnik był członkiem RTPD, ażeby 
zdawał sobie sprawę z pożyteczno­
ści lej instytucji.

W dniu 26 października w całej 
Polsce obcnoclzi się dzień RTPD- Od­
będą się zbiórki, sprzedaż nalepek i 
znaczków. W zrozumieniu zasług 
RTPD puprzyjmy akcję zbiórkową, 
aie niech nasze zainteresowanie in­
stytucją n-a tym się nie skończy. 
Niech wynikiem przeprowadzanych 

akademii, przedstawień j zebrań bę­
dzie zwiększenie szeregów członków 
RTPD. Pomóżmy Tcwarzyslwu vz wy 
pełnieniu jego szlachetnych zadań.

leämyüny wybór 
PruszyDskiegc
na przewodniczącego 
pcdKom sji palestyńskiej

^\OWY JORK (PAP; Wybór delegata 
polskiego w komisji palestyńi-kiej Ksawere­
go Prószyńskiego pa przewodniczącego pod­
komisji, która na rozpatrzyć sprawy po­
działu Palestyny na dwa państwa, został 
przyjęty z cłużj m zadowoleniem przez ob­
serwatorów ONZ oraz koła żydowskie, bio­
rące udział w pracach podkormsji za po­
średnictwem 'przedstawiciela Agencji Ży­

dowskiej.
W kolach tych podkreśla się, że Pru- 

szyński został wybrany jednorwśinie na 
wniosek USA oraz zwraca się uwagę r.a 
jego doświadczenie w sprawach Palestyny, 
datujące się jeszcze z okresu Drzedwaten- 
flego.
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SUKCES'. PORTÖW POLSKICH
(Dokończenie ze str. 1 ej)

Staramy się, aby za eecspuWom pol­
skim nadążyły porty polskie. W tei ózif 
dżinie mamy już peivne sukcesy, gdyż 
niemal bez żadnych śroków z zewnątrz 
odbudowaliśmy ,v Gd a .is ku i Gdyni u 
rządzenia przeładunkowe.

W 1945 r. wysialiśmy przez Gdańsk 
i Gdynię 535,981 ton wenta i koksu, v 
roku 1947 eksportować będziemy przez 
nasze porty 7 milionów ion, w l'-iö — 
12 milionów ton, w 1919 -- 18 milionów 
ion. Eksport nasz będzie szedł również 
przez porty w Ustce. Ućrtowrt, Koło­
brzegu oraz w pierwszym rzędzie przez 
Szczecin, który w l-K'9 r. będzie lico 
wal tyle. co Gdańsk i Gdynia, a więc 
5,5 — 6 milionów to

Kończąc, dyr. Topolski stwierdził, że 
dotychczasowe osiągnięcia pozwalają 
nam patrzeć w przyszłość z peiaym op­
tymizmem.

Nacz. dyr. techniczny i aż. Krupiński 
omowil osiągu ęcia przemysłu węglowe­
go w zakresie inwestycji technicznych 
i produkcji. Wroku 1945 wa.tość ogol 
ńa naszej produkcji przemysłu węglo­
wego .obliczona w złotych przedwojen­
nych, wyniosła 539 milion, zł., w roku 
1946 — 1.239 milionów zł., w roku 1947 
— 1534 mil. zł. Na 194S planujemy pro­
dukcję ivartosci 1.74■’ mil. zi. przedwo­
jennych ,w tym y/ęg.a ”7 proc., koksa— 
10 proc., węgla brunatnego — 3 proc. 
Reszta produkcji to preu eleirtiyczny 
i maszyny.

Produkcję naszyci zakładów warun­
kują. 3 czynniki:

1. Zdolność produkcyjna tych zakła­
dów, które uległy wielkiemu zniszczeniu.

2. Zdolność zasilenia w maszyny i u- 
rzączenia oraz

3. Zdolność zcfrgnn.izav.ania wj wozu.
Osi-gneliśmy już
90 PROCENT PRZEDWOJENNEJ 

PP.ODUKC.lt
wszystkich kopalu węgła polo on\ cli na 
obci aym terytorium Polski a w kopal­
niach koksu 75 proc., przy czym jeśli 
chodzi o koks, gra i u poważną tolę iakt, 
że nie wszystkie koksownie v ki.aju po-, 
dlegają przemysłowi węglowemu. Przed­
wojenną produkcję prądu przekroczyliś­
my prawie o 12 pro .. Wydajność pracy 
przypada'aca przed wojną na jednego 
pracownika wynosiła 1.8C0 kg ra Gór­
nym Śląsku, lecz oyla ona wówczas 
obliczana tylko na pracowników iizycz- 
nych. Obecnie oblicza się wydajność 
przeciętną na wszystkich pracowników; 
wynosi ona 1.200 kg ij. 75 proc. poziomu 
przedwojennego.

P.O/DZJAL WŁClA
zgodnie z planem i kontroł-ą zużycia wę­
gla przeprowadza Centrals Zbytu Trzem.

Węglowego. Węgieł jest rozprowadzany 
większym odbiorcom w drrdze bezpośre 
dniej, a drobnym odbiorcom przez apa­
rat dystrybucyjny, na który składają się: 
własne składy, składy spółdzielcze i pry­
watne składy węglowe.

Centrala Zbyła, dążąc do wywierania 
istotnego wpływu, na kształt iwanie się 
rynku węglowego i do jogo kom roli, o- 
tworzyła już wiasne składy węglowe w 
dziewięciu wielkich miastach ,a w sta­
dium organizacji są składy w bciu dal­
szych ośrodkach.

Współpraca Odziałów Centrali z lo­
kalnymi władzami oraz z instytucjami 
czynnika społecznej;o daje gwatancję 
właściwej dystrybucji węgla opałowego. 
Doświadczenie szeregu miesięcy wy­
kształca coraz lepsze formy tęj współ­
pracy.

Przygotowaniem rozdz.ału węgla dla 
przemysłu zajmują się pełnomocnicy 
węgłowi przy Centralnych Zarządach

poszczególnych przemysłów. Pozwała to 
na scentralizowanie gospodarki węgło­
wej i planowe kierowanie zbytem.

ZBYT WĘGLA
Dla omówienia zbytu węgla v/edtug 

przeznaczenia można wydzielić następu­
jące grupy:

1) węgiel na cele produkcyjne,
2) komunikacyjne
3) opału węgłowego,
4) przeznaczony na eksport,
5) przeznaczony na przeróbkę lioksu 

i brykietów .
Na cele produkcyjne idzie ok. 51,23 

proc. krajowego zużycia węgla.
Przeciętne

ZUZYCIE WĘGLA 
NA CELE OPALOWE 

kształtuje się w stosunku cło «ogólnego 
zużycia krajowego na poziomie od 20 — 
25 proc. Grają tu poważną rolę deputaty 
węglowe, stanowiące czę^ć unosażenra 
wielu pracownrków. Sa one wyrazem po­

lityki Rządu w zakreńe płac i ccn, opie 
rającej się na częściowym w^nagiadza- 
niu pracowników w aaturaLńrii, szcze­
gólnie w pierwszych latach powojen­
nych. Zgodnie z tezami ,,Planu odbudo­
wy Gospodarczej" wynagrodzenie w na- 
luraliach ma być z czasem w zupełnoś­
ci zastąpione wynagiodzsmem pienięż­
nym.

■ Względnie niska eona węgla, w po­
równaniu z dzisiejszymi cenami urtyku- 
lów spożywczych, bezpłatny węgiel de­
putatowy oraz tani kartkowy wywołują 
tendencje spekulacyjne i wię.cszr. kon- 
sumeję .aniżeli to nr ul o miejsce przed 
wojną.

LEPIEJ PRZYGOTOWANI 
Oceniając iednnU ogólnie tyuck wę­

glowy mo-na śmiało stwierdzi.:, ii obec­
na zima zastaje nas lepiej przygotowa­
nych niż w latach ubiegłych. NE jw.ększe 
natężenie transportów na rerc opałowe 
przypada na IV kwartał rb.

Rocznica bitwy Gwardii Ludowe
pod Kochanami

26 październil a przypada rocznica bit- 
v y którą w 194 3 r. stoczy! oddział Gwardii 
Ludowej w lasach lipskich pod wsią Kocha­
ny (wo; lubelskie).

Gwardziści „tcczyli kilkugodzinną bitwę 
7. 6 tys Niemców wyposażonych w broń 
pancerną, dziale i samoloty. W bitwie tej 
brali udział m in nin. Bieniek, mjr. Kowal- 
sk kpt. Plowaś, pik. Czyżewski.

Niemcy ponieśli dotkliwe straty. Z placu 
boju zabrali 6 ciężarówek zabitych i ran­
nych. Gwardziści stracili kilku żołnierzy. W 
walce zgmal nieustraszony partyzant „Ja- 

*s*rzab“ (Paleń).
Dla upamiętni onto taj wielkiej bitwy, pa­

ri.ięć kiórei żyie wśród okolicznej ludności, 
pcwstnl w Lublinie Komitet który oeganizu- 
:e. uroczystości .n miejscu bitwy.

W niedzielę 26 bm. odejdzie z Lublina

pociąg popularny który zawiezie uczestni­
ków uroczystości do Lipy. Stamtąd uczest- 
rjicy udadzą się kolejką wąskotorową do 
Kruszyny. Tu odbędą się właściwe uroczy­
stości: cdsloniec'e tablicy pamiątkowej, umie

szczonei na specjalnie usypanym kopcu, o- 
raz złożenie wieńców na grobach poleglycr, 
w bitwie partyzantów Gwardii Ludowej. Po 
części uroczystej b. pariyzanci-gwardziści o- 
prowadzą zebranych po polu walki, któ.c 
oznaczone będzie w sposób pozwalający le­
piej orientować się w sytuacji bojowej. Na 
miejscu zachował się szereg pamiątek z o- 
k«-e ;u walki, jak szałasy partyzanckie, oko, 
py itd.

Kowa fala terroru 
w Grecjś

ATENY Cobs? wl.). 
c nowej fali teiroru w 
łączy demokratycznych.

Z Grecji donoszą 
stosunku do dżin-

Ponad 110 tys. ofiar
prziszlt pras Stutthof
Jutro zabierze 9los prokurator

Wczoraj, w 15 dniu rozprawy przeciw 
zbrodniarzom ze Stutthofu składali zeznania 
ostatni świadkowie.

Jan Hilmancwicz oświadczył, że ilekroć 
któryś z więźniów miał zostać skazany na 
śmierć lub ukarany, zasięgano opinii Meie- 
ra. Meier organizował ewakuację obozu, 
w czasie którei zamordowano wiele osób. 
Świadek pracowni ne.daleko budynku od­
działu politycznego i 
asystował zazw :za,

zauwazyl, ze 
przy badaniu

'lTiim
więź-

WbE5c3 i auifibeiyzraerD wśról dcrnsM
Tizeba podkreślić z uznaniem podjęta 

przez Centralną Komisję Związków Za wo ■ 
dewycti in cjatywę zdecydowanego i erergi 
cznego zwalcza: a anallabetyzmu wśród do- 
, oslych. Trudno bowiem zaprzeczyć, że ano! 
f.-.hetyzm, stawiający jednostki poza nawias 
myślącego społeczeństwa jest klęską społe­
czną, z którą Poiska Ludowa winna się mo­
żliwie szybko uporać. Ilość analfabetów iest 
l a'bnrdz'cj wymownym prz\ kładem kultu- 
rvtnego zacofania danego lc fart u, którego nie 
zatuszuje istn:em'e choćby naibardziei kultu­
ra inei , elity“.

Należeliśmy nized wojna, niestety, do 
krajów o stosunkowo duzei liczbie anaitabe 
lów. 33,4 proc. udności Polski w r, 1931 
nie umiało ani rzvtac, ani tym bardziej pi- 
sfć. W ówczesnych województwach central­
nych, położonych w naibliższym sąsiedztwie 
stolicy, liczi» analfabetów przekraczała po­
lewę ich mieszkańców. Sama Warszawa li­
czyła :ch ponad lT) proc. Podobnie jak w 
central tych, wygładala sytuacja w woiewóóz 
twatłi pcduJniow-ch, a zupełnie rozpaczli­
wie we wschodnich, gdzie notowano blisko 
70 proc. analfabetów. Najlepiej przedstawi* 
ly s:ę pod tym względem województwa za 
chodr.ie, pomorskie liczyło 10,7 proc. anai- 
fibetów, poznańskie — 9 7 proc i wreszeż: 
śląskie — dorównujące n.ijbarlziei kirtural- 
*;m krajom Europy. Liczba analfabetów ni,? 
przekraczała tuta: I 7 oroc.

Różne przyczyny złożyły się na ten koni- 
promituiący stan rzeczy: długoletnia hamu­
jąca rozwój umysłowy mas ’udowych, n:e- 
wcla, fatalne warunki ekcnom'czne, nędąa 
pralctar tu zarówno miejskiego, juk i wiej­
skiego, zbyt wczwsne zatrucln a.nie dzieci 
ndodzYży, brak dortwcznei liefet kursów 
w'ieczorowvch i szkól dokształcających.

Na wsi, gdsN sytuacja była znaczn c 
gorsza, , z w ni eście, szkolnictwo powszc-ch 
ne, powołane do z wait tania analfabetyzmu. 
n:gdv właściwie nie zJolalo obiat olej dziat 
wy wiejskiej w wieku szkolnym. W ciągu 
dwudziestu lat naszej drugiej niepodległo­
ści, pomimo wieki szumnych zapowiedzi, za­
wsze brakło kredytów na konieczną budowę 
nowych budynków szkolnych, na powiększe­
ni-' do rozsądnej wysokość’ etatów- nauczy- 
oelikic'i Rezulta.em tego była z. reguły nie 
peina, kilku — a nawet jcdnoKlasowa szko­
ła, rezydująca w fatalnych warunkach i p:ze 
męczony nauczyc'el. Wreszcie nędza, trapią- 
<a znaczną częśc ludności wiejskiej uniemo­
żliwiała ogromne,' liczbie dzieci uczęszczanie 
dc szkól w okresie zimowym. Wreszcie sła- 
Le tętno życia kulturalnego na wsi, nikły do 
piyw czasopism i książek powodowały zjaw-i 
sko t, zw. wtórnego analfabetyzmu. Ludzie, 
którzy nauczyii się w szkole początkowej 
pisać i czytać, ivc. prostu po jak mi czasie, 
n-c używając nabytych wiadcmcści — za­
pominał;. W niektórych bardziej oddalonych 
od centrów życia kulturalnego, okolicach 
kraiu, zjawisko to występowało nagminnie.

Zresztą i w miastach co roku część dzie­
ci z braku dostatecznej ilości miejsc pozo­
rowała poza szkela.

Obecnie, mmo że odpadły od Polski 
województwa wschodnie, o największym pro 
cencie analfabetów, iest jeszcze niezmiernie 
w:ele w tej dzicilz’nie do zrob'enia. Przypu­
szczalnie liczba osób n.e umiriących czytać 
przekracza 20 prcc. ogółu ludncści, zwłasz­
cza że okres wojenny raczej nas cofnął 
wstecz. Jest to przerażająco dużo. W prak­
tyce bowiem oznacza wymieniona cyfra, że 
jedna ninta narodu znajduje się pcza zasię­
giem kulturalnego życia.

Ł «Ü£l iwrova Centa sla handlowa
Ml IŁ Sf ;<w»lit i)
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Znwuulpmumiy, że począwszy ocl 28.10 ,br sprzedaż 
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STALE NA SKŁADZIE:
KAWA ŚWIEŻO PALONA, HERBATA i INNE ARTYKUŁY KOLONIALNE 

PACZKOWANE I LUZEM.
WINA OWOCOWE I GRONOWE, SOKI I PRZETWORY OWOCOWE. 
CZEKOLADA, CUKIERKI MAKARONY I BUDYNIE.
OLEJ JADALNY I BOGATY ASORTYMENT ARTYK. GOSPODARSKICH

kupcówZaopatrujemy stołówki, zrze? 
po cenach ścEle hurtowych.

zetną pracownicze i
302-D

O t\'ni, że mein» jn=Ey dobrych chęciach, 
mwet w trudnych warunkach uporać sie v 
krótkim czasie z. klęską analfabetyzmu, 
świadczy nailepie; przykład Związku Ra­
dzieckiego. Przejąwszy w tej dziedzinie roz­
paczliwy spadek po Rosji carskiej, przez lat 
dziesiątki celowo hamującej rozwój oświaty 
ludowej, w stosunkowo kiótkim czasie upo­
rał się z ma niemal całkowicie. 1 to zarówno 
na terenach centralnej Rosji, juk i w posz- 
czegöjnvch republ'kach, zainiesz’-alych przez 
różnoplcmienne, władające odrębnymi języ­
kami ludy.

Winn'smy pamiętać o tym przykładzie, 
dążąc do całkowitego, stuprocentowego ziik 
widowarua smutoei pozostałości Lat nrnio- 
nych. Wierzymy że inicjatywa Zwbzkóy- 
Zawodowych, które ina’ą zamiar podJąc wal 
k. z analfabetyzmem przy pomocy kłusów 
crganzowanych przez poszczególne Rady 
Zakładowe, wycia pożądane owoce. Trudu ej 
sze bez wątpienia zadanie będą miały do 
spełnienia orgamzarje wicr-kie. Jednak i tu- 
r-j walka z ana.fabetyzmem winna być pro­
wadzona z cala energią, zwłaszcza, że roz­
budowa życia kulturalnego i organizacyjne­
go wsi stwarza nowe, nieznane dotychczas 
możliwości.

St. Kn.

okru- 
w cza
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niów. Z miej'sea badań dochodziły często 
jęki katowanycn ofiar.

Sv-iadek Tadeusz Lewandowski potwier­
dza udział Racha przy egzekucjach. Świad. 
Stanisław Majcher, pracujący w oddzi ile 
budmvnictwa nosi! kilkakrotnie drzewc i 
szklaną watę do twe ciel nieuka waponu-ko- 
nioi-y gazowej. Franciszek Rutkowski ze­
znał, , że oskarż ny Wiehern pełnił funkcję 
capo i bil więźniów kijem po plecach. Bi­
cie nvlc obowiązkiem capo.

Józef Juraszek opowiada, że gdy w cza­
sie ewakuacji ohczu ludność kaszubska przy 
nosiła ’więźniom chleb, Meier odczytał roz­
kaz, zabraniający przyjmowania ofiarowane! 
żywności pod greźbą śmierćL Józef Bodek 
zeznał, że Peters pobił jego brata za pale­
nie papierosa w czasie nracy. Skutkiem 
strasznego pobiec. br*t świadka wkrótce 
zmarł. Józef Bodck prz\ tacza również wy- 
jg.dek, kiedy Meier pob-1 jednego z wieź- 
n'ów do tego stopnia, że nazajutrz nastą­
piła śmierć

Karol Szczepański opowiada o 
cieństwie Meiern i jego pomocników 
sie ewakuacji obozu.

Po zdkończemu przesłuchiwania św-.ad 
ków prokurator złożył wniosek o załącze­
nie do akt sprawy szeregu d ikumentów, 
obrazujących stosunki w S.uttliof.e Sad n- 
wzglednil ten wniosek i odczytał przedłożo­
ne zeznania Jana Deya, złożone w poprzed 
nim procesie zbiodniarzy ze Stutthofu. Ze­
znania Deya, nmrnieck'egc sornlLty, prze­
bywającego iiiż poza granicam’ Połski, ohra 
zura szczegółowa strukturę org’n'zacvir.a i 
całokształt stosunków w Statthafte Z ze­
znań tych m. ::i wynika że przez Si,Lir.of 
przeszło ponad 110 tys. więźniów. Olbrzy- 
n.v'a ich część została wymordowana. Cha­
rakterystyczny iest fragment tych zeznań 
opisujący wypadek, Kiedy Meier .zastrteh! 
własnoręcznie kilka kobiet Rosjanek, „14- 
rych zamordowania nie chcieli podjąć się 
nawet urzędowi kaci obozu.

Po odczytaniu, obszernych i drobiazgo­
wych zeznań Deya sąd uznał za zgodą o- 
bron\ pozostałe dokumenty za ujawnione 
i ogłosił zamkirecie przewodu.

Jutro rano zabierze glos prokurator (;)

iätea Spüärslra Mliii
żarn, ladamia posiaclc;'"zy dyipwzy- 
cji na odbiór
wyprawek dzsecfqcyc h

że termin odbioru fnkoyvycli u- 
}ttywa z dniem 28.10 1947 r.

Zakłady nracy zarejeśtrown- 
ne w naszej Soólcbuelni, a życzą­
ce sobie odbierać grupov’o przą, 
rlziai weiny na IIT kvvartnl, mogą 
już składać naklejone kupony 
kart odzież owych i zamawiać 
kolejność odbioru.

Gdańska Spóldz. Spożywców
5ó4- D

\{rn erwtty^j bryfy's 11
pao.er?»ią plin 
gosdrd?rc7v

LONDYN (obsl. w!.). Prezes brytyjskie-; 
partii konserwatywnej lord Wilton wygłosi! 
przemówienie, udziefająsir poparcia rządo­
wemu planowi gosDodarczemu w spraw.':? 
zaradzenia kryzysowi.

„W. Brytan» jest w tal .-czpaczliwej 
sytuacji — powiedział lord Wihors — że 
świętym obowiązkiem każdego Brytyjczyka 
iest poparcie w miarę najlepszych możliwo­
ści plami gospodarczego, jaki przedstawi! 
min. Cripps".

"Ttziesb SESissiaKasaE^r^sa

FUNDUSZ TWÓRCZOŚCI LITERACKIEJ 
W dniach 17 — 19 listopada odbę­

dzie się We Wrocławiu zjazd Zw- Zaw- 
Literatów Polskich. W związku z tym 
zjazdem „DZIENNIK ZACHODNI" za­

mieszcza wyv/iad SAP z prezesem zarzą­
du giówn. ZZLP, Kazimierzem Czacho­
wskim. Z wywiadu dov'iadujemy się ru­
in. o interesującym projekcie:

„Dużo uwagi poświęcamy - mewi 
prezes — sprawie utworzenia Fun­
duszu Twórczości Literackiej. Cho­
dzi o uzyskanie 5 proc. ceny brutto 
od sprzedanych fc-r.żck pisarzy, któ­
rych prawa autorskie wygasły. Fun­
dusze te pragniemy przeznaczyć na 
popieranie wybranych wydawnictw 
klasyk ’w oraz wspieranie współczes­
nej twórczości literackiej”. 
Interesująca jest również opinia pre­

zesa o sytuacji materialnej członków 
Związku:

„Mimo jednak niew-rtpihyoi po­
prawy położenia materialnego litera­
tów, trzeba rozwiać legende o ich wy 
sokirh zarobkach- Poza kilku najwy­
bitniejszymi, lub tymi, którym dzięki 
novAa wydaniom przed wojennych 
książek udało się zdobyć Mero te fi­
szą sytuację — większość literał'w 
zmuszona iost zajnasycać się publi­
cystyką, felietonem im.- 
Skąd wniosek — całkowicie, n’es’.e* 

ty, słuszuy — że twórczość dziennikarska 
(„publicyslyka, feijeton itp.") b- daleka1 
jest od możliwości stworzenia t-zw- „do 
brych zarobków,,'

BOSYMI NÓŻKAMI 
„RZECZPOSPOLITA" zamieszcza in­

teresujący reportaż ze szkoły w Kupach 
na Opoiszczyźnie:

„W pewnej chwili spostrzegam je 
dnak pewna wspólną cechę jednych i 
drugich fdz’ert z miasteczka i ze wsi): 
bose nogi- Jest piękny jesienny ^zień 
i ałmostera wiejskiej szkoły. Więc 
ostatecznie fakt ten nie razi.

Proszę nauczycielkę o pozwolenie 
mi na przeprowadzenie malej" ankie-
ły: , .

— Powiedźcie mi, moje dzieci, kto 
rc z was wcale nie ma butćw?

Podnosi się las rączek i z przera­
żeniem stwierdzam, że tylko jeden 
chłopiec ma w domu buty- Jest to 
syn miejscowego sklepikarza.

— A jakże będziecie chodzili do 
szkoły zimą?

Odpowiada mi cisza”.
Mowa o dzieciach ludności autochto­

nicznej- Na podstawie jednak obcowania 
z tą dzieciarnią autor ma najpełniejsze 
podstawy do zatytułowania reportażu 
„Bose nóżki maszerują ku Polsce”

OSKARŻENIE SPOPTU 
Przewodniczący Zw, Robotniczych 

Stowarzyszeń Sportowych — Ryszard 
Obrączką — w obszernym artykule w 
„ROBOTNIKU” — omawia zagadnienie 
sportu polskiego. M. in. oskarża:

„Jak dziś wychowuje sport, wie­
dza debrze ci wszyscy, którzy z nim 
maję do czynienia. Przekupstwo, ka- 
perowanie graczy, ukryte zawodow­
stwo, walka o zwycięstwo przy zie­
lonym stoliku, jest zjawiskiem po­
wszechnym zakażającym nawet no­
wopowstały sport pracowniczy. A 
wpływ sportu na szerokie masy uwi­
dacznia się w ciągłych awanturach 
na boiskach, gdzie kordony milicji 
nic mogę sobie dać rady ze zdzicze­
niem publiczności, która przez pobi­
cie graczy druoiei drużyny chce się 
zrewrnżować za przegraną swoich 
pupili”.
Wywody swoje kończy kompetentny 

autor słowami:
„I dlatego pod adresem dzisiejszych 
wiadz naczelnych sportu polskiego 
musimy wołać: Nie tędy droga!”

Silniejszy -zwrot
na lewo
potrzebny jest
W. Brytanii

LONDYN (obsl. wl.) Brytyjski mini­
ster wojny Shinwell oświadczył na karla- 
renqi szkockiej Partii Pracy, że W. Bry­
tanii potrzebny jest silniejszy zwrot na le­
wo.

• „Jeżeli to n"z nastąpi — powiedział mir;. 
Shinweil — wówczas w następnych b.tac'i 
sytuacja nasza będzie znacznie poważniej­
sza od obecnej”.

Min. Shinwell wypowiedział się 'ceptycz 
rie na temat możliwości szybkiej odbudowy 
Europy, a odbudowę Niemiec uzależnił ot 
wprowadzenia planowania i socjalizacji 
tym kraju.
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Po ciężkich i długich cierpieniach opatrzona Sakramentamf św. zmarła dn> 
23 października 1947 r- przeżywszy lat CI- 

Eksportacja zwłok z kostnicy Szpitala Mlej'skiego w Gdyni w ponie­
działek dnia 27 października o godz- D, 15 do kościoła Najśw. Marii 
Panny, skąd po Mszy św- żałobnej" nastąpi wyprowaozenic zwłok na cmen­
tarz witomiński 7343 SYNOWE, SYNOWIE, WNUICI

f3L W. a a
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opłaca się :3owlć łososia?
Poruszona pcd tym tytułem nr

i!r
251

„IM enr.iUa UaLvckicgo“ sprawa poJowöv 
łososia istotnie zasługuje na gruntowne 
przedyskusowan.': Dyśjiu-.ja iedhsfc, jeśli ma 
rosiac.ać orav/jziwy wartość, musi być 
szczera . fachowa Z tvci> względów b. tea 
ne by'nfcy cpńe rvbakdry. Ponieważ jedm.k 
trudno na cgół »-skłonić ich do pisania, mo- 
żpby w imieniu rybaków zabrał głos ktoś
z icn viacia
Ka uv;ajj[ W z1
powieozir.ni:.

Po! ciA-cini
bc; w co, a szc
L cię hl:t „w
CwiiiTC; r yby i
b ’Si’.iy \V ocz
0.2! ć ca n?cJ(
rzyjfac ta k t

u. i\a razie pragnę skreślić k:!-
wiazku z dotychczasowymi wy­

ra' łososia rybacy interesują się 
:?góin:e drażni wprost ich air. 

i la wiania nam pod nosem“ lej 
przez obce kutry. Kie: clicidi- 
iccii zagranicznych gołe, udto- 
clęoów nie um-ciacyph wyko- 
bii.uic« nani bogactw, Ale cou co innego reaine ino z

Sojusznicza Rada Kontroli w UciTnle 
prz-znala Polsce 7 holowńków, wchodzą­
cych, przed wo'na w skład foty b NSEclnego 
Miasta Gdańska. Polska V.'sia Morska w 
Londynie dolrcnrla prafż swego de’egala 
przc:ęc:a p'erwszego holownika ,,Erich" w 

konieczności połowów ob. i torcie }<*mW«kim. Jest to jednostka o po- 
' iemncści 66 PRT i mccv 180 KM, zbudo­

wana w r. 1920, Jako następny przejmowa­
ny lest holcv.n k Hertha“, zbudowany w r, 
1907, o moev 225 KM i pńcmn-ści 54 
BRT. Pierwsza z wymienionych jednostek

na a druga

inaepo dobre clięa. 
liwaści.

Przede wszystkim rybak przy połowach 
r.msi liczy ć się i liaikuiacia. Rybak nie ma 
ad p n.V:, ani przydziałów, ani ubezpic-’ 
czaln. Za wtey.tl.o musi piacie i te w po- 
rtwnar. u z cena rvby — płacić bardzo dro- 
(to; Jrżcii bowiem mówimy o łososiu, to 
cena jego wzrosła 80 — 100 razy w sto­
sunku do przedwojennej, natomrsy ceny 
czi to kutra czv so-zętu wzrosły znaczn 5 
w.ęcej. JDsdś rybak, aby kupić komplet piaw 
mc lososiowycli. musi sprzedać Misko 3.0U0 
^ łososia, wówczas gdy przed woina na ten 
cd wystarczyło sprzedać niesporna nS00 kg 
>' przy rym zuż de kleci obecn e jest znacz 
nic szybsze, niż przed wojna.

W dyskusji nad omawiana sprawą wy­
stąpił, jak pisze , Dziennik Bałtycki“, „z n„ 
mietną obrona''
Zu “rycki z Listki. Szkoda, ze to wystą- 
P'cnie 'est bardziej namiętne, n:ż rzeczowe. 
NA;t x rybaków nji. nie może zrozumieć 
Icalku’acji ob. Żubrzy ckicgo, który pisze o 
jakiejś „sieci", która ma koszfować ICO tys. 
złotych. Ob. Zubrzycki jako rybak, chociaż 
jeszcze nało doświadczony, powinien jed­
nak wiedzieć, że urzędowa cena tzw. blatu 
r.a jedną piawnicę wynosi 3.500 zł, czyli 
na najmniejszy komplet 100 plawnic sama 
tylko tkanina siatna kosztuje 3s0 tys. zł i to 
bawełniana, a nie konopna. Ta ostatnia 
kosztowałaby znacznie drożej, obecnie jed­
nak nie można jej w ogóle dostać, więc 
dyskusja nad cena przestała być aktualną. 
Natomiast na pomysł „umaiowierda pro­
dukcji sieci" !u łzie „wpadli" u nas już 
przed wojną, a po wojnie produkcia fabrycz 
na iest stosowana od lata 1945 r. Z organi­
zacją produkcji sieci, którą z takim opóź­
nieniem zaleca cb Zubrzycki. może on za­
poznać się w Nr 390 „Dziennika Bałtyc- 
kego".

Tyleż warte są i inne zalecenia ób. Zu­
brzyckiego. Ile kosztuje remont kutra i ma­
teriały pędne powinien on iuż wiedzieć z 
własnych doświadczeń. Również, znany iest 
koszt-amortyzacji lub dzierżawy kutra. Na­
tomiast na pyfcm!e, czemu mam łowić kutry 
o tak wysokich kosztąch odpowiedź iest 
dość prosta: mówimy o połowach w zbliża­
jącym sir sezonie, a więc na takich ku­
trach, jakie są obecnie. I mowa była o 
opłacalności połowów w obecnych warun­
kach. Po łobnie wygląda . sprawa połowów 
taktowych gdy obecnie komn’etn telli* 
kosztuie ok. 2.000 zl (zamiast 7 zl przed 
wojną). Jest to zresztą odrębne zagadnie­
nie.

Słuszne jest pytanie, dlaczego pc’owv 
opłacają się Duńczykom a nam nie. Otóż 
Duńczycy mają zupelme inne elementy kal­
kulacji, m. in. nowe motory', lepid dosto- 
seyvane do ku!róyv i nie oożerajace tyle 
kosztownego paliwa, co na'szc, nieraz pra­
we muzealne zabytki. Maja te,i inny sto­
sunek cen sieci do cen ryby.

Sprawa opłacalności nie wyczerpuje jed­
nak całego zagzunlenia. Pozostaje jeszcze 
sprawa możliwość-’ sfinansowania pc łowów 
p'ayvr.jczydi. Tegoroczny sezon, obfitujący 
w straty sprząta przy ograniczeniach po­
łowów i rrskiSfi cenach dorsza oraz stałej 
zwyżce składników kosztu poi-swów, wy­
czerpał rezerwy pieniężne rybaków. Na 
pełne yvyeltwipowanie kutra do nolowów 
łososiowych trzeba wydać ok. 800 tys'. zł 
i lyDac» obecnie nie mają środków na taki 
wydatek. Nawirsem należy wspomnieć, ze 
utrzymywanie cen ryby na wyraźnie nieo­
płacalnym poziomie odbiia się obecnie i na 
wydainości irtnych Bsiłowów, gdyż rybacy 
ri'e macą środków na zakup potrzebnej ilo­
ści sprzętu.

Samo jednak stwlerdztnłe faktów u rm- 
nycit nie wystarczy. Połowy łososia dają 
nam cenny materiał eksnortowy musimy 
wiec ie rozwijać Co trzeba zrobić w tym 
celu?

Przede wszystkim należałoby przywrócić

równowagę cen sprzętu i ryby, starając się 
w p’envszej line obn.żyć ceny sprzęta. 
Przy tej sposobności wartoby poddać re­
wizji ceny materiałów pędnych. Dalej zwię­
kszy ć nomoc krfcoytową dla rybaków na za­
kup sprzętu, abv nie potrzebowali szukać 
prywatny :h poży czek, nieraz zbyt uciążli­
wych. Wreszcie przekonać urzędy skarbo­
we, że rybak d'starczający towar dewizo­
wy jest cennym pracownikiem, zasługują­
cym na względne traktowanie i nawet na 
udzielenie mu uig przed sezonem połowów.

Byli by to Posunięcia doraźne, daiące 
wzrost połowów w naib! ższym czasie. Na­
tomiast na dalsza metę należałoby zwięk­
szyć budownictwo kutrów nada;3cych się 
szczególnie do połowów łosos-owyfh i wy­
posażyć je w jüoowiedn’e motory Ponti- 
‘am tu zsgadnio-i-a icbtialog’czne na raz e 
bekiem dyskusia musi obracać się dchola

Konferencja
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usprawnią prasę ssoila\

zostanie skierowana do Sz 
do Gdańska.

?üM$wz
Zd3\H’£JC-

rr tefefiła 
frae?®

Dnia 21 października nafetąplłn w 
Szczecinie podpisanie protokółu zdaw­
czo-odbiorczego urządzeń znajdujących 
się w porcie Centralnym- Urządzenia zo­
stały przekazane administracji polskiej 
przez władze radzieckie, na mocy umo­
wy zawartej w dniu 18 września b- r.

Przejęcie holowników pogdańskich przy­
czyni się do znacznego załagodzeni dają­
cego s:ę dotyciiczas odczuwać braku taboru 
portowego i wpłynie na dalsze usprawnienie 
pracy polskich portów morskich. (mż)

Biuro Regionalne Ccntr. LIrzędu Plano­
wania w Gdańsku organizuje w dn.acb 3 i 
4 listopada br. o gedz. 9 w sali Miejskiej 
Rady Narodowej w Sopccic — kcnterencię 
sprawozdawczo - programową wojew. gdań­
skiego na tle narodowego piar.u gospodar 
czego na r. 19-18.

Celem konferencji jest przedstawienie 
przez instytucje terenowe stanu odbudowy 
: postulatów planowych na r. 1948. Na kor 
ferency, której będzie przewodniczy! p’e- 
zes CUP, min. Czesław Bobrowski, zestab 
zaproszeni, min. Ziem Odzyskanych, mm. 
Żeglug', nvn. Przemyślu HstpÜu, min. Ko­
mun'kacji, min. Odbudowy i min. Skarbu.

W pierwszym dmu konferencii zosta­
nie wygłoszony szereg referatów programo- 
w y c,h:

1) „Udział Rura Rc-giona’nego CLIP v 
Gdańsku w planowaniu gospodarczym" — 
dyr. mgr Antoni SKO'I NICKI,

2) . Rolnictwo ■cg'onu ąd'ń-.-kicgo zc 
szczególnym nwzględncniem Żuław" — 
dvr. inż. KALCZYŃSKI,

3) „Odbudowa miast wsi regionu gdai 
sjóego" — dvr. 'nż. RÓŻAŃSKI.

4) O llbuclcwi portów regionu \v; brzr 
że C mtrednego' — dyr.; inż. TUBIELL 
VRCZ,

5) „Program prac Zjedn. Stoczn: Pol­
skich na r. 1918'' — dyr. inż. GUTOWSKI

6) Rybołówstwo" — dyr. mgr MILA­
NOWSKI

7) ,Udział Dclegaturny Rządu w akowi; 
odbi ’owv‘ i z-gc'nodarowania Wybizcża" 
— dyr. BONARtiK,

C) „Trudności napotykane w wykonywa­
niu planu" — dyi. SiRZEGOCKI.

Tego samego dnia w godzinach popołu­
dniowych odbędzie się dyskusia, w której 
będą poruszane następujące zagadnienie: 
Odbudowa i zagospodarowanie m. Elbląg 
Centrala Rybna, żeg’uga morska, przemy 
rzemiosło bank>, spółdzielczość, inicjatywa 
prywatna, stocznie rybacLe.

Następnego diva, tj. ^-listopada w dal­
szym ciągu będr e prowadzona dyskusia, do 
tucząca problemów komunikacji, dróg wod­
nych, Bcmuntjcaci1 innych typów, sztuki i ku! 
turv oraz szkolnictwa zawodowego i czio- 
wlekn.

Na zakończeióe konferencji min inż. T 
Kwiatkowrici wygłosi referat p. t Funkcjo­
nalne pow’rzat.m w rep,:zacji planu państwo 
wego na Wybrzeżu" Po tvm referacie nu- 
stąn'ą przemówieńm irzedstawiciełi rządu.

B uro Regmia’ne CUP przywiązuie wiel­
ką wane do tej ko-derencji, gdyż porusza­
ne zagadnienia wykazać main czvnnikc n 
rzadewam że Wv' rzeie Centra'ne w powc 
oz! potrzeb gospodarczych powinno być po- 
stav lene m wle.ściwm miejscu a przyna, 
mniej ni równi z innymi reg-’enami o oodo- 
1 nym charakterze. Perty Gdańsk — Gd iwa 
?S już wpraw'V-e zjgesn,. darowane aie za 
to zap'ecze rolnicze (ŻuUwy), odbudowa 
nrast i wsi wymagają dużo troski i nakła­
dów f'nansowyeb

JtyWiym z ipurdit-żw kanfmencii jest zwie 
zande Żuław i Llbla-a. gdzie na miejscu 

przedstawiciele rządu będą mieli możność 
zeznammienia s:e ze stanem odbudowy oraz 
: potrzebami tesenu.

m /n%ieiet»
Towarzystwo wycliewuje l-wEmmą Easą siziec?

w Warszawie. (a)

„ingerois*, 
oriszeilł do FŁt r*w

Klarowany przez firmę Navigator fiński 
parowiec „Rigzrajs", który po wyjściu z 
portu gdyńskiego z ładunkiem węgla idegl 
awarii i przez klika miesięcy leżni na dnie 
nvantportu, został podniesiony przez ekipy 
ratownicze polska (GAL-u) i duńską.

Po odholowar.iu statku dó nabrzeża Ru 
r.iuńskmgo naprawiono go prowizorycznie, 
zabętchowując otwór tak, że 24 bm. „In- 
gerois" mógł odeiść do Finiandii przy po­
mocy bołcwnika fińskiego „Aunus". Statek 
odszedł z ładunk.em węgla cik. 300 t„ które
pozost -y 
ku. (m)

ntvuszkodzonvch lukach stat

Pomnik zirotfni §ii«@sk?ój
^ fvLastt Malbork posiada monumentalną 

“dyną chyba w swoim rodzaju budowlę. 
fcst nią -warowny zamek WieUóch Mistrzów 
Krzyżackicli. Potężne mury przedzamcza 
e zadają aż do łosy. Za nimi wznoszą się 
clł.rzymie ściany zamku. Gigantyczny ko­
los. Stan zniszczeń w proporcji ogólnej nie­
wielki — w proporcji do wkładów koniecz­
nych przy jego odbudowie — fantastycz­
nie wysoki. Niemcy odbudowywali i rekoiM 
st.-uowaji zamek maiborski ponad sto izt 
i to kosztem wielu milionów marek.

Gdy się patrzy na zamek maiborski nv- 
ino woli nasuwa się pytanie czy należy 
gc odbudować.

Przecież na to trzeba mibardów, cizie 
se.ćbów lat pracy i tysięcy robotników. 
A. tymczasem tyle jest potrzebniejszych 
prac -irzv odbudowie zniszczonego wolna 
kro 'u. Prócz tego zamek maiborski to prze­
cież pamiątka niemierkic-i buty i zabor­
czości, .My zaś w Polsce nie clicemy mieć 
tc tylko Niemców, lecz też niczego, co 
iest duchową trucizna niemieckiego po­

chodzenia.
Tak bv się nr, pozór wvdawalo. A jed­

nak zamek maiborski trzeba odbudować. 
Istnieje proiekt aro,. Sf. Lorentza, aby za­
mek w Malborku odbudować z zastosowa- 
n rm przy rekonstrukcji oryginalnych cech

f?wrSn nćnifFer»

ort godz. 15 dnia 24 hm Jo go Kt I* dnia 25 bm.
GDASSK

Na wujśclu: staw Nord i^jlbal), dnnsk:; As- 
lang (Hiche)), szw. Dagmar Hiatt (f‘olbr.1), ner. 
ESencas (Polshippintt) duński Cvnüiria (Navigator), 
po!. Borysław 'jÄL), bryt. Eastern Pnące (Na­
vigator). .

Na wyjściu: duński Ph"ouix (Baitica1, dnn. 
Julius (Baltical, nor. Vigo :Agmor), sow. Mira 
(Połshipping), poi. Wilno (GAli, sow. bacnalln 
(Navigator), grecki Nicolas F.'rtpras (Polba)).

GDYNIA.
Na wejściu: ozw. Drottmra Victor** f?KP),

erw. Torso (P.olshipplng), szw Kicii (Polsłnppingi. 
poi. Lech (GALi. poi. <:lqsk (Ci AL), szw. Tne- 
mis (Polbal), szw. Carboma iToIshipping), szw. 
Magna (Polshioping), norw. Skonghcng (Agmorj.

Na wyjściu: poi Polesie Rummel i Barton), 
fłn. IngeroiS {Navigator], iin /\unus iNavigatoi), 
nor .Jeaderen 'Agraor), szw hredren 
szw Arnold Brett fPolbal), roi. Borv’GAL),
fin. ^l;ra szw. r[nttninq .yidoria
<rKP), sow, Wołga (Naviaaton.

budownictwa średniowiecznego, Będzie się 
w trm mieściło monumentalne Muzeum 
Zbrodni Niemieckich. Tutaj, w tym mau­
zoleum krzyżaci v,a zbierzemy wszystko, 
co ilustrować będzie w. trio wieko we zbrod­
nie niemiecko pruskiego dticba popełniane 
w stosunku do Wolski i*całej Słowiańszczy­
zny. Oczvw‘ścis wszystko to pow’nno Być 
uzupełń -one koi'iyowvm aliordem polsko 
słowiańskiego zwycięstwa — symbolem no­
wej Drzyszlości.

Cel tc wielki i wart pieniędzy t pracy 
Malbork sta -Ie się w ten sposólr wielką 
przestrepą dla przyszłych pokoleń. Futaj 
młode pokolenia uczyć się będą nie niena­
wiści i zbrodni, ale czujności wobec nie- 
miecffifcgo imperializmu.

br

Działalność Robotniczego Towarty- 
5l.w<i Przyjaciół Dzieci datuje się od 
.919 r-, kiedy przy Polskiej Partii Socja­
listyczne; powstał Wydział Wychowa­
nia Dziecka- W roku 1925 Wydział ten 
przakszUicił się w Towarzystwo staru- 
Łowe pod nazwą Robotniczo Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci (RTPD) Puwstaiy 
Oddziały w 36 miejscowościach z Łodzią 

I i Warszawą na czele- W „ogniskacn" 
pod opieką wychowawczyń, zbierały się 

i dzieci w vrieku przedszkolnym i szkgI- 
I nym- Organizowane kolon.e i półkolonie 

R TPD cieszyły się uznaniem rodziców 
zblizaly dzieci wiejskAh z miejskimi- 
Dzieci i młodzież vzychovryyvano w du­
chu interesów świata pracy, a dz.ałal- 
ność ta była juz w tym pierwszym okre 
sic zwalczana przez obóz prawicowy- 

W okres’e okupacji dz a’alność Towa 
rzystwa przeszła w podziemla-

Po wojnie w 1944 r- w Lublinie przy 
Rządzie Tymczasov/ym pov/slaje biuro 
RTPD, które w ciężkich warunkach śpier 
szv z pomocą dzieciom W sierp] iu 
1945 r- Zarząd Gióv/ny 'TPD przenosi 
się na starą swoją siedzibę do Warszawy 

Celem i zadaniem RTPD jest niesie­
nie pomocy dzieciom materialnej i mo­
ralnej oraz wychowanie nowego pełno­
wartościowego obywatela- Ze względów 
wychowawczych zastąpiono nazwę sie­
rocińców nazwą „Domów Dziecka”. j- 
piócz sierot znajdują tam opiekę równ eż 
pólsieroty oraz dzieci, posiadające ro­
dziców, którzy nie mają możności za- 
gewn.ć im warunków wychowania- Dla 
dzieci, których rodzice pracują w mie - 
scowościach odległych od miast, stwo­
rzono internaty i bursy-

Opieka otwarta obejmuje: szKotę,
przedszkole i świetlice- Szkoła RTPD 'est 
szkołą świecką, ma na celu wychowanie 
nowego człowieka- Przedszkole ma ua 
celu stwęrzenie dziecku jak najlepszych 
warunków do wszechstronnego rozwo­
ju oraz odciążenie rodziców pelniacy-h 
pracę zawodową- Duży nacisk k’adzie 
s;ę na świetlice, które muszą w wielkiej 
mierze zastąpić dom rodzinny- Świetlica 
n e jest tylko m ejscem zabawy, a e 
miejscem nauki, gdzie dzieci mają moz-i 
ność w dobrych warunkach przygotować 
lekcje i korzystaj z biblioteki- Nie tylko 
trzeba wychować dziecko, ale również 
da: możność matce aby sama pod facho 
wym kierunkiem mog.a się opiekować 
swoim dzieckiem- W tym celu zakładane 
są żłóbki i poradnie dla matek- W pie- 
wenlorlach RTPD dz.eci maja możność 
odzyskania utraconego zdrowiaN

W 1947 r- — 50-000 dzieci na kolo­
niach oraz 40-000 dzieci na półkoloniach

letnich znalazło wypoczynek i
do

miało
pracymożność nabrania nowych 

szkolnej-
Obecnie w całej PoIscp RTPD 

da 10 delegatru na szczeblu W' 
kńn, 131 oddziałów na szczel.I .:-
towym z przeszło 20-0C0 członk. . P J- 
nadto RTPD prowadzi 34 placówki higie- 
niczno-lekarskie dla 4-266 dzieci w 'ym 
7 prewentoriów oraz 120 placówek pe­
dagogicznych w tym: 18 Domów Dziecka 
dla 3-500 dziec., 3 szkoły pov/szechae, 
1 liceum, 2 gimnazja, internat, 4 teatry. 
3 Domy Kultury, 73 świetlicy oraz po­
nad 100 przedszkoli. W obecnej chwili 
dz ałalność Towarzystwa Ironcentru e 
się- na ratowaniu zdrowia i podnoszeniu 
poziomu moralnego z górą 2-milionowei 
masy dzieci-

W organizacji jest wielki ośrodek 
' wychowawczo - szkoleniowy w Barto­
szycach na Mazurach, obliczony na 3-500 
dzieci, w któryrłi znajduje s:ę obecnie 
400 dzieci- Do ośrodka Bartoszyckiego 

1 należy kijka majątków rolnych, które w 
najbliższej przyszłości nie tylko będą 
mogły zaopatrzyć Bartoszyce, ale także 
zaopatrzyć w produkty i inne ośrodki-

| W planie pracy RTPD jest dążenie do 
pokrycia całej Polski gęstą siecią Cd- 

l działów i placówek, w szczególności 
burs dla młodzieży szkół średnich i za­
wodowych. W swojejfdziatalności RTPD 
kładzie specjalny nacisk na akcję przed 
szkoli, świetlic, bibliotek i czytelni dla 
dzieci-

Wyposażenie placówek RTPD jest 
stale niedostateczne ze względu na ogra 
mczone i niewystarczające subwen' je- 
Śrr dki oieniężne F-TPD czerpie ze sk’a- 
dek członkowskich, dochodów z włas­
nych przedsiębiorstw, z imprez oraz 
sucwencji państwowych. Dopóki włas­
ne placówki, jak Instytut Produkcji i 
Ośrodki Rolne nie przejmą w dużej mit­
rze utrzymania oddziałów i placówek, 
RTPD zmuszone jest do wyszukiwania 
źródeł dochodów, opartych na wpływach 
cd społeczeństwa.

W związku z „Dniem RTPD” jesteś­
my przekonani, iż społeczeństwo wy­
brzeża udzieli pomocy instytucji, któroj 
celem i zadaniem jest wychowywanie o- 
raz otoczenie opieką wszystkich dzieci.

(r.)

WŁADYSŁAW GOMUŁKA -WIESŁAW

JS mim 0 DEMOKRACJĘ LCB3KĄ“
(ARTYKUŁY I 
dwa tomy, stron

PRZEMÓWIENIA)
6C6, złotych 370.— 258-kw

. a
Tom pierwszy zawiera artykuły 1 prze* 
m Merda z okresu oku^heji ł 1R45 r-, 
tom drugi z 1946 r. i połowy 1S47 r-

SPÓŁDZ1ELNTA „B£§8/F łKA“ WYDAWNICZA

Załoga m/s »iatoą«
wśrśd PolorJ] fteieJf |skśe|

Na zaproszenie filadelfijskiego od­
działu stow- „Polonia” przedstaw.ciele 
Kola Kulturalno-Oświatowego załogi 
m-s „Batory" złożyli wizytę w Fdladeifr- 
Licznie zebranym gościom nasi maryna­
rze opowiedzieli o sytuacji w kraju na 
froncie odbuuowy i akcji pomocy dzie­
ciom.

{-y
dŁuEGLÜGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO

Z RUDĄ
24 bm. weszły do Gdyni 4 

statki z ''ud;;. Szw. Jenny do­
starczył 1627 t. rudy d!a na 
szego przemysłu, Longe, To"- 
so i Kjeli łącznie ck. 6400 t. 
rudy tranzytowei. Klaruje Pol- 
sVpP'ng. \Vvładowu;e przy na 
brzcżacli Indyjskim. Rotterdam 
skim i Francuskim.

WZROST WYDAJNOŚCI 
PRACY ROBOTNIKÓW 

PORTOWYCH 
Ostatnie przy zastosowań.u 

w naszych portach systeau 
płac akordowych orzv prze­
ładunkach zaobserwowano zwie 
kszenie wydamości pracy ro­
botniczej. Ictóra niek:edy ni 
wer dochodzi do 200®/o wy-' 
damości przedwojennej.

„LECH“ I „ŚLĄSK"
24 bm. v;e ;-!v do G "yn- 2 

nasze statk. „Lech" z Londy­

nu z drobnicą i „Śląsk" z Rot­
terdamu i 7\ntv erpii równ'CŻ 
z ładunkiem drobnicy Wvia- 
doyują przy nabrzeżu Pcl- 
skni. M. In Śląsk przywiózł 
1,7 t kołków namiotowych 
z demobilu amerykańskiego 
a Lech części do kotłów.

Z APATYTAMI
Szw. „Maria Hans“ dostar­

czył 24 bm. do Gdyn- 1219.7 
t. apatytów. Klaruje lialtsbip.

TARYFA PREFERENCYJN \
w Szczecinie’ i w portach 

pod'eglych LIrzędowi .Morsk'e 
mu Szczecińskiemu wprowa­
dzono taryfę preferencyjną, 
która ma na cełu ścagnlęc.e 
większej S:ści st-tków do 
Szizedna. Static! zawijaja-e 
do Szczecina korzystają z 
10°/o ulgi w st vfiku dn 4 
oh" lązujących w innych por 
tach.

TARCICA DO SZCZECINA 
Na nabraeżu Pagedu w 

Szczecinie przychodzą trans­
porty tarcicy. Ostatnio 5 ba­
rek z Niemiec przywiozło 
dn iwno. z tytułu reparacji po­
niemieckich. Awizowane są 
dalsze transporty.

NAJWIĘKSZY ŁADUNEK 
WFGLA

35 bm. odszedł z porcu 
gdyńskiego grecki statek „Ni­
colas Pateras“ z ładunkiem 
węgla do Antwerpii. Jest rt> 
najw:ększy dotąd załadowany 
na statek w naszych bortach 
ładunek węgla Wynos. 
10.200 t. Klaruje Polbal.

PIRYTY DO GDAŃSKA 
24 hm. wszedł do Gdańsk- 
rweski B^ncas” ferował”- 
-ez R ’ b'gp'ng 1'rzywiózt 

n 2250 t. pirytów.

PRZYGOTOWANIA DO 
URUCHOMIENIA PROMU

Prace przygotowawcze dr 
uruchomienia promu Trelle- 
borp — Szczecin są już dale­
ko posuńęte. W- okolicy War 
szewa, gdzie będzie przystań 
dla promu, zbadano i pogłę­
bione tor wodny, usunęto 
znajdujące się tam wraki, pizv 
pomocy dwóch drag wykona­
no prace bagrownicze i przy­
stąpiono do budowy urzą 'zeń 
cumcwn czych, wbijania da-bi 
i t. d.

DŹWIGI W GD \NSKU 
I GDYNI

W obu portach U'ścia W 
sly znaidu'e się 58 dźw gów 
5 t'ś.nciwców dla pfebłaJu:: 
I<ói/ węgła 20 '’źwigów odbu 
'’onu'e się. W ub m pray 
byłe w obu portach 5. dź 
«ów.

Nasi rodacy filadelfijscy, dowledzlaw 
czy się, że załoga m-s „Batory ' przystę­
puję do budowy „Domu Dziecka Mary­
narza” w Gdyni, samorzutnie urządzili 
zbiórkę pi miężną w rezultac e które' 
przekazali 60 dolarów na ten piękny cel- 
Rodacy nasi wręczyli prócz tego mary 
narzom, paczki żywnościowe i odzieżo­
we z prośbą o przekazanie ich Robo1 ni­
czemu Towarzystwu .Przyjaciół Dzieci.

W ramach akcji pomocy naszych tc- 
dcików amerykańskich dla dz.eci w kra­
ju, Kolo Kulturalno - Oświatowe załogi 
m-s .Batory” przywiozło z USA 50 pa­
czek z żywnością i odzieżą, które zosta­
ły przekazane na ręce ob- Skarzyńsk.ej 
kierowniczki -gdyńskiego oddziału Po- 
Lotniczego Tow- Przyjaciół Dzieci- (nj

»dii®»«
o&zs# cio Szczecina

Nasz statek ratowniczy „Smok" odszedł 
33 bm. - z portu gdyńskiego, uda'ac się nr. 
.’łuższe prace do Szczecina. „Smok" bę- 
'zle podnosić w Szczecinie z*t«p!o!ny w por 
cie centra'nym tytek towarewy .Otto Al­
fred Muücr“ ot jemrrści 1589 BRT. Po 
ukończeniu tej pracy która petrwa praw- 
'^pc-’chn'e ckc^e 2 ni'e' ccy. Smok pói- 

ozie na dok do remontu, (m)4
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z Lęb Drka, Słupska, Sławna, Koszalina, Miasika, 
B/:owa, Kościerzyny, Kariuz. Starogardu, Tczewa, 
Kwidzynia, Sztumu, Malborka, i Elbląga *

Przekop Mierzei 

pmiaitcją rozsoit! E!b m

I
ELBLĄG (cm)- — Rozwój Elbląga, ja­

ko miasta handlowego i morskiego wią­
zał się ściśle i w wielkim stopniu zale­
żał od połączenia wodno - komuniKacyj 
nego z Bałtykiem. W pierwszym stuleciu 
istnienia miasta droga wodna, łączącą El 
bląg z Bałtykiem, przecinała Mierzeję 
niedaleko Piławy- Cieśnina ta została za 
sypana piaskiem wskutek szaionego or 
kanu, który miał miejsce w roku 1311- 
\'r tym okresie fale morskie przerwały 
Mierzeję w dwóch m ejscach: na zachód 
i na wschód od Krynicy Morskiej. Po 
krótkim czasie cieśnina zachodnia uleg­
ła zasypaniu- Odtąd pogłębiona cieśnina 
wschodnia była znów jedynym poląrze- 
n:em z morzem.

W czasie zatargu ostatniego wielkie­
go mistrza krzyżackiego z Rzeczypospoli 
tą w roku 1520, Gdańszczaire, udziela­
jący swej pomocy królowi polskiemu, za 
top li w cieśninie 9 okrętow, wype’nio- 
nych kamieniami, odcinając w- mistrzo­
wi jakąkolwiek pomoc zza morza- Cieśni 
na nrzesta'a istnieć-

W tym mniej więcej czasie tworzy 
się nowa przerwa w Mierzei, koło Piła­
wy. Po pog'ęb:eniu i zabezpieczeniu zo­
stała udostępniona dla sta'kow. To istnie 
jąca obecnie cieśrrna piławsko.

Cieśnina piłowska w ramach gospo­
darczego planu wschodnio-pruskiego nie 
ndrirywała wielkiej roli i zwłaszcza dla 
Elbląga nie posiadała dużego znaczenia- 
Rozbudowany nrzemysl elbląski korzystał 
w większe) mierze z krótszych połączeń 
z Rzeszą- Same Prusy Wschodnie nie by­
ły terenem większego ekscortu- Nie by­
ło wyraźnej tendencj. zdobycia dla m'a- 

T sta krótszej droqi Aiorskiej. I c'-o~ istnu 
ly plany przekopu Mierzei, nie zostały 
zaakceptowano- Prusy były ze względów 
politycznych terenem wkładu, a nie ma­
sowego eksportu-

Odrodzone Państwo Polsk e, zyssu- 
;ac około 500 kilometrów wybrzeża mor 
skieoo 1 obszary uprzemysłowione, sta­
ło się organizmem gospodarczym na­
stawieniu morskim.

V/ nowym układzie geopolitycznym

punktem wyjścia na morze nie tylko Po­
morza Wschodniego, ale i dalszego za­
plecza kraju, staje się port elbląski, ja- 

o jedyny na wschodnim wyprzczu- El­
bląg, jako port, musi korzystać z jatc 
najkrótszego połączenia z Bałtykiem- 
Pilawa, nie tylko z powodu położenia 
poz.a granicą, a’e i z powodu poważnego

zamulenia, nie spełni roli łącznika z mo­
rzem-

Zaktualizowanie przez czynniki rzą­
dowe sprawy przekopu Mierzei ma na 
celu przydzielenie portowa elbląskiemu 
właściwej pozycji i roli, jaką w now/m 
układzie gospodarczym państwa odegra 
w stosunku do dalekiego zaplecza kraju-

Młodzież powiatu nalliorskiego 
na starcie

MALBORK (ks). — W ubiegłą nie­
dzielę miejscowość Gronowo w powiecie 
malborsklm przeżywała swój wieiki 
dzień. Zebrały się lam hufce PRW z te­
renu całego powiatu, by wykazać s.ę 
rocznym dorobkiem pracy. Na prowizo­
rycznym boisku zebrały się oddziały ju­
naków do zawodów sportowych. Mło- 
dz'enczy entuzjazm i chęć zwycięstwa

Związek Osadników Wojskowych
zabiega © swe i d©Si

KWIDZYŃ (rk). W dr. u 19 bm. odbyło 
się w szli Miejskiej Rady Narodowej zebra­
nie Zv-, Osadników Wohköwych.

Ogólną zebranie członków ZOW ze 
względu na ważność spraw wywołało duże 
zainteresowanie osiaalych m osadników woj 
skowycłi. Pow. Zw. Osadników Wojsko- 
wi ch w Kwidzyn'u zespolił już 163 człon­
ków, którzy, osiedleni w różnych punktach 
powiatu, / mimo piętrzących się trudności 
przystąpili dzielnie do organizowani przv- 
r. lanych im przez Państwo siedzib. Osadnik 
ive'skcwy nie zraża się żadnym.' przeciwno- 
ścYmi, staiąc do twardej pracy pokojowe! 
tc.k, jak spełniaj rwój zaszczytny obowiązek 
W służbie wojennej dla Ojczyzny.

Zebranie zagaił prezes upór. Władysław 
KcwaU pc cz',m pi-zewodirctY/o zebrar.ir

wierzono p. Maz ukowł o 'czytam, ta
sprawozdań wynika, iż człon!;owie oszdrrc 
ty. a wojskowego uzyskali pomoc w orze dzid 
ie inwentarza żywego i sprzętu rcłniczegj 
Zebr »nie uksftstyruowrło pełny zarząd przez 
dekoeptowan'e nowych członków dla spraw­
niejszego dzkdsnia. Nu waktrącę miejsce 
wiceprezesa Zw.-zku obrano iednogh ś .ie 
piof. Porr.ana Kara sita, skarbnika — p. Kry­
sę, członków zarządu pp. Górecką Kum­
ka; przewodmczącym komisji rewizyjnej zo 
stał n. Łowicki.

Zwrotnym punktem w rozwoju 70W 
jest imuatywa zorganizowania spó!’zielu'

Konferencja rejonowa
wybory d© ZHP

celu zlikwidowanie różnych bolączek tiau- 
esyc'elskich.

Na zjazd i konferencję przybyłą 69 na 
uczvcieli, co śwr.óczy c wielkim zaiptereso- 
v uiu naszego nauczycielstwa tak sprawami 
zawodowymi, jrk i organizacyjnymi. Oiirady 
t-wały prawie cały uzień.

KO.łClERZWA (aw). W ub. środę prze 
żywało nauczycielstwo wszystkich typów 
szkół, cieszono w Z:\’P, swój wfełk dzień 
na program którego ctużyła sie kiuferensi» 
rejonowa oraz wrdne zebran'e ZNP.

Konfcrenc'ę zugr.ił prezes i łoppe, poda­
tne program obrad po czym Drzew, wydze.- 
In peditg. N'edz'elski udziel i głosu insp. 
Karpielowi, który zreferował wszystk e bo­
lączki Inspektoratu wobec nauczycielstwa, 
prosz'c o solidną wywiązywanie sic z cbo- 
V. .pzliów. Kierownik sekcji pedagogicznej, 
Wł. Roznerski, wygłosił obszerne refrnat 
p-cpramowy prarv i zadań nauczv-cie!a Pal- 
skI Ludowci. Po rejfcztcie wvw'ąza!a się o- 
żywiona dyskusji, w której azr,cdn'ono róż 
rae poglądy na nomszor.e w referacie rem-a- 
t.

Po części, poświeconej 
dowm i dokszt.dcajacm

sprawom, zawo- 
cdbylo się wał 

któ
r. mu -.rzev- odn crv] prezes pow Brzo ,'.cw- 
'-ki Roi, Wybrano nowy zarzą.l w osobach 
pp. Koperskiego Stanh-Jawa ałto prezesa 
Oborskiego ir.ka wiceprezesa. Ykieizhy, Lu­
tomskiej, N'edz’cl-Vego i Konkola j; ko człon 
ków zarządu. Powzięto uchwały, mające na

Zrad GfßR?z3wana 
uczelnia

MALBORK (ks). — Zaznajomienie
uczącej się młodzieży z zagadnień,«mi 
życia współczesnego należy bez wątpie­
nia do ważnych zadań szkoły- W związ­
ku z tym z inicjatywy dyrektora przy 
poparciu materialnym komitetu rodzi­
cielskiego zradiofonizowano całkowicie 
gimnaz'um i liceum malborskic- W 
każdej klasę i sali wykładowej czynie 
są głośniki radiowe- Robrze zaopatrzona 
świetlica szkolna skupia młodzi»* 
chwilach wolnych od zajęć-

W tych warunkach hasło wychowaw 
cze bieżącego roku szkolnego — „bądź 
uspołeczniony" zostanie w oełni zrea­
lizowane-

Trr^riUßmd'nsItliij
KOSZALIN (ek| — W tych dniach 

nadszedł ze Szczecina do Koszalina tian- 
sport keni duńskich w Ilości 00 sztuk- 
Rozprowadzeniem w teren zajął się 
Pow- Oddz- Zw- Samopomocy Chłopskiej

„Wierzyca* wy gry w *
STAROGARD (ik) — Ostatnio odbył 

•:e na boisku miejskim mecz piłki nożnei no 
1 óędzy KS A ierzvra" przy P. M. S. a 
b-cerdón Klubim Sportowym. .Mecz wy­

tarła Wierzyca" w stp.suji.hu 2:0. Gra by­
ki bardzo emocjonująca. Publiczność padzie- 
!..ła s,e na dwa obozy, zwolenn:ków HK;ł 
i .WePzycy", które r ezgorzej zwalczały 
się od drużyn na bo.sku

Szt*n<i<!r dla WOP-u
KOSZALIN (ek)• — Społeczeństwo 

kos2(iUi'-sk'ie ze zb órek ulicznych oraz 
urządzonych imprez ufundowało sztan­
dar miejscowej jednostce WOP-u, a prze 
kazanie go odbyło si^ podczas obchodu 
4-ej rocznicy bitwy pod Lenino-

Powiat maihYP?k(

«'szcza podatek
gruntowy

MALBORK (ks)—W związku ze zbli­
żającym się terminem uiszczania podat­
ku gruntowego w zbożu, władze powia­
towe z przewodniczącym PRN, starostą 
pow-. powiatowym palnomocmjfiem rzą­
dowa m, przeprowadzili akcję propagan- 
dowo-uświadamiającą w gromadach sr 
wiatu, w rezultacie czego wszystkie gro­
mady powięty uchwałę n dostarczeniu 
podatku w zbożu na punkty zsypu w 
tsrm'nie.

rybackie-) (sklep detaliczny i hurtowe rozpro 
waclzeire ryb oraz przetworów rybnych) 
Zebranie zaakceptowało to korzystne dla 
i wiązki: posunięcie i zgłoszono liczne ucłzn 
!y. Udziałowcami mogą stać się również

Miasto z^ospodarowaje

C2PŚĆ żuław*
ELBLĄG (cm)- — Zarząd Miejski przy 

stępuje do zagospodarowania części Żu­
ław, wchodzącej w granice miasta, w 
jogo zachodniej części za Kara'em El* 
Llaskim- Obszar ten, o powierzchni oko­
ło 50 ha, zostanie zużytkowany na zało­
żenia ogrodnictw miejskich o charakte­
rze nas ennym i szkółkaiskim- Przewi­
dziane jest urządzenie szkółek, wystar­
czających do pokrycia zapotrzebow miń 
sadownictwa na obszarze całych Żuław, 
jak również drzewostanu przydrożnego. 
Dla rozpoczęcia wstępnych prac, zwią­
zanych z realizacją tych zamierzeń, to- 
sta?a miastu przyznana przez I aństwo do 
tacja w wysokości 1 miliona złotych

Szkc Ser,r© 
funke ‘Un-sriuszy 
państwowych

MALBORK (ks). —■ Z imejatywy
Władz Bezpieczeństv/a i Milicji Obywa­
telskiej uruchomiono gimnazjum dla f .- 
rosłych pizy Państw- Gimn- i Liceum im- 
H- Sienkiewicza- Czynne są dwa komolo 
ty, dla początkujących i dla zaawanso­
wanych- Kierownictwo pedagogiczne ob­
jął dyr-łCieplnk, wykładają nauczyciele 
gimnazjum i liceum.

Fłicśwfea itan^lcwd

członkowie Zw. Walki Zbr. o Niep, i Dem. 
Prowadzenie spółdzielni powierzone zostało 
p. Poliebowskienui, który ma za sobą duże 
doświadczenie w tej branży Szercko rów- 
n'eż omawiana ł)vła spraw. Kola Samopo­
mocy Chlopskiei przy ZOYĄ co wpłynie na 
skonsolidowanie interesów gospodarczych 
członków Związku. Sprawa ta znajdzie roz­
wiązanie pc porozumieniu się z odpowied­
nim' czynnikami.

Państwo mimo poważnych posunięć nie 
jest w stanie w dob;e obecnych możłiwcśęj 
gospodarczych zaspokoić wszystkich po­
trzeb osadnictw.i wojskowego. Z uznaniem 
więc należy powitać wszelką inicjatywę osie 
dieńców, zmierzającą do poprawy 'cli bytu.

sprawiły, że zawody stanowiły piękny 
obraz, godny poważniejszego boiska 
Osiągnięte wyniki należy uważać za deb 
re- Wręczenia nagród dokonał pizedsta* 
wridel starosty powiatu malborskiego- 
Zawodami kierował nauczyciel gim­
nazjum i liceum Socha-

Równocześnie w miejscowej sali od­
była się skromna wystawa rolnicza 
PRW- „Cukru nam nie zabraknie" — po­
myślał zwiedzający, oglądając wspaniałe 
okazy buraków cukrowych z junackich 
poletek doświadczalnych. Wspaniałe c-y 
ły przetwory owocowe i jarzynowe, 'wy­
stawione przez PRWK i ZSCh — Ko­
ralowo-

Zawody sportowe i wystawa dowiod 
ły, że wiejska młodzież powiatu nm'mr 
skiego rozumie swoje zadania na Z:< - 
mijch Odzyskanych.

faitgmtS liKrs

KOŚCIERZYNA (aw). \ lokalu b. Ho­
telu Pomorskiego przy ul. Gdańskiej otwar­
ta została nowa placówka handlowa pod na­
zwą „Podhu.rtown'a Tekstylna" Podhurto- 
v nia ta, której centrala znajduje się w Gdań 
sku posiądą nastepu'ace c’ziaiv; weine, ba- 
wflnę, len, jedw-'b azlewiarstv/o. konfekcje, 
nr.smantcrię i b ługuje dwa powiaty — 
Kc5i.lerzynę i Kartuzy. Ohecn'e kupcy któ­
rzy z wymlenioiiYch pow:atów musieli jeź­
dzić do Lodz: v'zgl. ao Gdańska celem za­
opatrzeń, i r-ie w tekstylia mogą swoje za­
kupy uskutecznić na miejscu, co zaoszczę­
dzi ;m wóełe czacu i pieniędzy, PSdhmto- 
wnia zatrudnia 1 ü pracowników.

Kurs sanitarny
MALBORK (ks)- — W nowym budyń 

ku* Ośrodka Zdrowia uruchomiono ko i6 
przeszkolenia sanitarnego Związku Sa- 
monomocy Chłopskiej- Wyk r.dają miej­
scowi lekarze oraz nauczyę e!e gim­
nazjum i liceum- Podkreślić należy pięk 
ną inicjatywę Z- S- Cli., że docenia wai- 
r,oćć podniesienia stanu zdrowotnego 

społeczeństwa-

h m na sUMwisiüitii
vj Pefplinio

PELPLIN (wt)- — Po rocznym sprawo 
wanlu rządów duszpasterskich w parafii 
Polplin, został dekretem' władz kościel­
nych dotychczasowy jej proboszcz, ks- 
prof- Dreszler, przeniesiony do tutejsze­
go Seminarium Duchownego jako profe­
sor muzyki i śpiewu- Ks- prof- Dreszler 
zostaje nadal dyrygentem chóru kated­
ralnego- Nowy duszpasterz ks- dr- Sycń- 
la, jest znanym ogólijie poetą kaszub­
skim- Przybył z parafii Kocborowo, pow- 
Starogard, i'objął z dniem 21- 10- b- i- 
funkcję proboszcza w parafii pelplińskjei

Zarząd
w nowym lokalu

KOSZALIN (ok)t — Zarząd Miejski 
w Koszalinie przeniósł swoje biura z Io 
kału przy ul- Zwycięstwa do gmachu b- 
LYzędu V,7ojew- Jest to już trzecia prze- 
piowadzka w ciągu niespełna roku czasu

OBJ

üh naaczycieii
Ministerstwo Kultury i Sztuki poda­

je do wiadomosqi, że od dnia 23 listooa- 
da 1947 r- do 0 grudnia 1947 r- odbędzie 
się w Krakowie drugi dwutygodniowy 
kurs dla nauczycieli lekcji słuchania mu­
zyki, jako przedmiotu nauczania w szka- 
łach umuzykalniających-

Pierwszedstvzo mają kandydaci, pos a 
dający kvzalnikacje pedagogiczne, gwa- 
renlujące orientowanie się w zogadnie- 
u/ech dydaktycznych.

Słuchacze otrzymują bezpłatne miesz 
kanie i utrzymanie w czasie trwania 
kursu- Zgłoszenia należy kierować na .ę 
ce Dyr- Państw- Szkoły Umuzykalniają­
ce) w Krakowie Janusza Webera pod 
adresem: Kraków, ul- Krowoderska 4, w 
terminie do dnia 23 październik-1 b- r- 
z załączeniem życiorysu, zalegalizowa­
nych odnisów odbytych studiów i posia­
danych kwalilikacji-

1 me eMfiiti
KOŚCIERZYNA (aw). W tych dniacli 

wykończył Zarząd Miejski prace przy wyło­
żeniu nowych chcdnikdw betonowych na od 
cir.ku ul. 8 Marca naprzeciw Zakładu SS 
Niepokalanek. Ył7 tm sposób ten odcinek 
cliodnika, który podczas deszczów był tru­
dny do przebjuria, przybrał wygląd korzyst­
niejszy, a przede wszystkim daje możność 
obywatelom przejścia suchą nogą niezależ­
nie od pory roku.

Pod względem oświetleniowym również 
w ostatn'ch dniach pcprąwiło się znacznie, 
choć jeszcze nie ic-st idealnie. Na przeszko­
dzie stoi brak ź.iró "ek, nie będący wyłą­
czną bolączką naszego miasta.

ZE SCENY ELBł ĄSKIEJ
ł—MBBWBraatBWHMgaBbsp i ob iBssssiaisssm sastsa

Szkarłatne F %roze
Albert i Maria Veram byliby nu1- j

102 spóldzieinfe Zw. Sam. Cii
Zw Sani. Chi. w programie praev szero- 

ko uwzględnił akcję spółdzielczą. Rozrzu­
cone po wsiach? miasteczkach spółdzielnie 
gminne, powiatowe i rejonowe spełniaj ro'ę 
p-zedsięb orstw usługowych, wymieniają, 
dobra produkowane przc-z chłopa na wytwo­
ry praev robotnika.

W woj. gdańskim Zwi S. Clił. prowadzi 
ogółem 102 spółdzielnie różnego typu. W 
ramach spółdzielni prowadzone są dział/: 
obrotów ziemiopłodami, spożywczy obiek­
tów przemysłu rolnego, nawozów sztucz- 
m cii itd.

Dział- obiektów przemysłu rolnego obej­
muje: ,Vt młyny, 4 tartaki. 19 gorzelni z te­
go 13 czynnych. 9 piekarń, 3 kiszarnie kapu­
sty, 2 zakłady bednarskie, 1 wzorowo pro­
wadzoną, rakarnię, 2 wytwórnie beczek, 1 
wtwórnię wozów, 2 ceg:e!n:e, 3 oczyszczal­
nie nasion, 
wym Stawie

(w tym oczyszczalnię w No- 
i.-tóra posiadała przed wojną

Ze ! 15 roszfówek których Zw. S
Chi. prowadzi, względire prowadzić bedzie, 
verorowe gospodarstwa hodowlane i prci’uk 
ci: roś’ii'nei, iedna z naWeniej zagospoda.o- 
r/anych iest Leśna Jania (j>o\v. Starogardy

'posiada-aca nawet telefony na dwóch sąsic- 
dijęb dz-alkadi.

We wsiach miasteczkach woj. gdański-» 
1.0 spółdzielnie Zw. S. Clił. posiadają l-t7 
sklepów spożywczych i branżowych, z 9 tys. 
udziałowców.

W ramach obrotu ziemiopłodami spół­
dzielnie skupują ziemiopłody i po zawarcu 
umów z poszczególnymi ccntralam' handlo­
wymi spi-zedają te miastach.

Trzi czwarte spóhlz:e!ni Zw. S. Chi 
prowadzi akcię .przemysł d!a wsi“. Kpól- 
dzir-Inie otrzyniupą tov.arv od Społem" 
poclstav/'e akredytywy BGS i nast»rnie roz- 
prowadzz s ic w terenie między chłopów.

Specjalny charakter posiada spółdzielnia 
Torf Kaszubski" w Lipuszu, zo ąanizowa- 

na j pre adzona przez Z. S, C!d , za:mu- 
iąca się eksploatacją złóż torfowych na tere­
nie pow. kcśęierskicgo. Podobne spó!cIz:cLiie 
powstać małą w obręb'? pow, lęborskiego 
i morskiego. Zw. S. Chł posiada rówiT ż 
spółdzJelnlę hodowlano - eksportową . R>r 
ken Gtfcfcki", działającą na razie w zasie- 
pu woiewódzłiim, a w przyszłości obliczona 
na hodowle i produkcję eksportową.

nożycy) n«I«ży wvm;ew’ć 'ruj!/. mn
iz-itliiłg w Żakcin.e, która pwyfoadzj Goio-

ątwa staje się nieznośne. Maria przesta*
swe u- 

nie spo-
pOCilO-

Albert staje się ofia-ą 
sv/ą fantazją niewierności 

m-Gś | żony. Głębokie wstrząsy uczuciowe o- 
bojga kończy wyznanie i skrucha tej, 
która mogła być niewierną—

„Szkailatne róże" — 3-aktowa kome­
dia Benedetlicgo -— zostały wystawione 

Fc.n 1 0 Teatrze Miejskim przez zespół sce­
nie my „Maska", zorganizowany przy 
PCK v/ Elblągu- Opanowanie przez yy 
konawców tak trudnych ról, jak Marii 
Verani (Ire.na Żcmbrzuska) i Alberta 
(Ii- hfarciszewski), świadczy o ich wel- 
kiej pracy, której nie przyćmią drobne 
niedoci-ągn ęcia- Podkreślić należy rów- 
aież dobrze odtworzoną postać Tomasza 
Savelii (Krajewski W-), totumfackiego 
l'-rzyjnciela Veranich, oraz służącej R ?- 

■ zyny (J- Rvchterowa1- Całość zdrad bi
dek Zdrowia w Żukowic z lekarzem i den-
tysta. ! serskich (M-~ Fąfrowicz)- Gustowne :'e-

Do końca bież. i_oku_ p)z_ewjdu:e się zor , koracje art- mal- Tomanka toalety głów
uej boau,.e,„.

wnies e głębokie przeżycie w jego związ dzą od męża--- 
ku z Marią- Na skutek pomyłkowego za- j wywołanej" swr 
mówienia telefonicznego, znanej w rmeś 1 ' ' ■
cie piękności zakupuje bukiet szkarłat­
nych róż, pisze płomienny list i zamie­
rza go wysłać- Kwiaty z niepodpisanym 
iislem znajduje Maria, sądząc, że niez a 
jomy wielbiciel nadesłał je dla niej 
iazja Alberta zmienia kierunek- Maria 
codziennie otre/muje kwialy i listv, pał- 
ne v/yznań. Marzy, i tęskni za tajem»i- 
czym nieinajtmiym. Pożycie maoNn-

gsufeowanie spuidziel-ii Zw. S. Chi. we wszy 
sfkidi gminach weiev/ödztwu. W roku ptzy- 
szlym projektuje się rozbudowę gospodarczą 
i finansową przez organizowanie filii spó!- 
dz.Gni gminnych w jtażdti gromadzie.

Nałp ważnie')zą bolączką hamirncą ro: 
wój spółdzielczości, iest brak kapitałów. Ka­
pitały utłzialow-e spółdzielni są zbjt małe 1 
wymagają stałej i syitematycwnei rOz.iudc 
wy coiem ugru/.towania fgzj'stcna:1 -póldz.e' 
ni na własnych kapitJŚach.

Kład cgółne. gospodarką spółdzielni cze 
wa wydział spóldziel-zo - osadniczy yćw. c 
Chł, Ingeruje m w sprawy orgmizaoyjnc- 
gospedarrze, nilnu'ąc aby «pójpziehńe mia­
ły charakter placówek typowo ch'ocskich 
Kcntrohóąc ich działalność. v;ydz:al da e 
gwaranc"ę planowego , wkściwego rczwoji' 
spół.Ąi (czcśai Zw. S Clii.

1 / j::topaua a
konferencja go'pod'rczo - spó-klz-tlcza, "

Maloraoiióyy teatralnych spotkało mi­
le rozczarowanie- Pierwszy występ teat­
rzyku „Maska" pokonał uprzedzenie ćki 
zespoiov/ amatorskich w Elblągu- Zespól 
na poryno nie spoczce na laurach i go 
■■»powiedzianych występach w innych 
m'astach. prz'-s*-,pi do przygotowania 
nowo; fizhii

I’ozosiaJtaoy tv,rto j*w»siia rsp-jitutiiu- 
Piib ezność Inattalna w Liiilągu jest rne- 
co grymaśna i Biytli kategoriam, moż1'- 
wości przedwojgnnych- Stąd niezapai- 
nionn widown a nav/et przy gościnnych 
występach teatrów zawodowych- „Ma­
ska” winna sięgnąć do repertuar! gwa­
rantowanego- Nr?'eżv zwrócić nwwę ca 
istnienie v/ m:eście kUku '-"rięcy m'oütf 9 
żv sz'-.olnej i dostov/.a.i się : o |r’u ; - 
*rseb- Utwory drćm-i.-czne, "wiezmi1 r. 
Rteralurą i lekturą szkolną dałyby J'.-

której wezmą udział Drzcdstawiciek z.-.rzą- j Ieko większe i wdzięczniejsze mgżliw )ś- 
dów powiatowych oraz kierowmcy spoi Jz'e’ j ci dla egzystencji i spopularyzowan a

Z. S av
t a a. Lii

z terenu całego wujcwódz lp- ni, który m!mo trudności i np-ze 
tiŁcń. pokazał, na co go stać* C* 1*1-
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CENTRALA ZBYTU
Przemysłu Papierniczego

Oddział w Szczecinie
ul. Msfurslfa 19a telefon 27 - C2
podaje do wiadomości

PP Knrcom SpóMz elniom Uczniowskim
że posiada na składzie:

Ze szyty Szkolne
z papieru kiesy V z woi’r' m gnaktom

po ccme kodowej 5.53 ń
Poleca także:

Bruliony, Torebki 
ATRAMENTY 
Werki papierowe 
Krepsnę, Papeterie 
Kartony kolorowe
bieuiję pafxrosgka

or? z wszelkie wyrobj wchodzące w zakres
przetwórstwa przemysłu papierniczego

•KO N S E RWY
rybne, mięsne 
i owocowo - warzywne 
marmolady soki i t.p.

produkcji fabryk

Paśslwowep Piżam sTi Knuermego
GRZĘDA« DYBĘKGIA HA8DL8WA 0, l. P. P. K. 

Oddział d!a Wy brzoza
Sopot, Sobieskiego Nr 26 

T g I e v o n y i Dy o* kej a £ " 20 - 2B 
sprzeda.'; 5 - 20 - 08

Właśni 202:12] sprzedaży UmM Ra iato'e

SPRZEDAM tanio częśe 01*4 dz eine, -krepowego.
Zgłoszenia. Gdyms, 10 Lutego 15. ___  1327
ŁAPKI karakułowe, iirebruycti lisów, sprzedam. 
Słmnkiewicz, Sopot Grunwald-/** 9t\ tel. 52-104,

3543-K
iAiD'H MOTOROWA e m -- spnednm. Wiado­
mość: Dz. Wall, poo ,,Łt)dż” _ 734?
SAMOCHÓD Hr,«żarowy sprzedam w dobrym sta­
nie, nośność dwie tony, c?-U; y kota zapasowe—
Gdmisk-Oliwa, Armii P ni bid ej 9,___________*7348
SPRZTDAM pustaki i cegle z rozbiórki w oko­
licy Malecio K*rcka — Stiller —* Sops/t Obotry-
tów_ 51 ______________________________ 14J2-M
OKAZJA! Wytwórnie Wód Gazowych, hurt piwa, 
prosperuigra sprzedam, Wiadomość. Sopot, 
Chrobrego I5h ni 2, 3434-fcl

_______ K i' P N O_______
INSTRUMENTY DĘTE kupi Państwo v/a Szkolą 
Muzyczna w Gdyni — ul. świ^tojaórka 5b — 1 p.
godz. 17—18 _______________________ 735*
LANOLINĘ, wazelin»;, mentol, cerezynę, olejki 
perfumeryjne, surowce kosmetyczne w każdej üo 
ści zakupi „CNOTA", Łódź, Napiórkowskiego
Nr_24, lei. 177-Off.________________________ 3116-K
GRAFITOWE tygle kupuje — Odlewnia: Gdynia
Morska 70-  7242
TCRRIERA bałego osi row los ego kupię pilne —

ZEGARY BIUROWE
orez

ZEGARY ULICZNE
dla rakładow zainrmis’r^owfak.

pclaca:

GDYNIA
ul, Ś//iejtoiańska Nr* 13

‘ 3, tl

Gdynia Telefon 21121 — godz. 4—7. 7346

LOKALE

V/VKONUJB WEDf-UG NAJiNuTySZTCH MO- i
DELI ZNANA PRY U O <7 O J ü V. v GDYŃSKA 9

HPMA: fi
JADWIGA SIKOń Z YftSK A

SCFOr, KoiciuŁiiii 11 m. 3 t«i. 513 73 5
«' n iTTiTu 11 r ni ■■ mmmmmi ot — II» 1 ■ m nu n r bpi miii ~i~rrn~i 1

SKLEP estetycznie urządzony centrum Gdyni —
pilnie oddam niżej kosztów remontu. Powód wy­
jazd. Oferty: M4S2” Ruch, świętojańska 56 —

___________________________________  482-R
SKLEP duży w centrum Gdyni odstąpię. Oferty
do Dr. Bałtyckiego 2121.     7337
POSZUKUJĘ pokoju umcbl. w bliskości ul Ślą­
skiej Oferty do Dz. Bałt. pod 7339.___  7339
POKOIK i kuchenkę z mebla m oddam bezdziet­
nemu dozorcy. Qricwo, ul. Pexkuna 13._______ 7349
SKIEPY v,’ nowy n gmachu — centrum Gdańska, 
wydzierżawię — Szeroka 11. 3436-kI
PILD - A - TT.IlK-2 absok'.iiie nlckn pajpcego 
poszukują wypłacany — w Gdańsku, Wrzeszczu. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, '-Trzeszcz, W aj dolo­
ty 9 por! ,.Wyał?cjvny”   3569-k
ZAMTfNiJ«] dwa mlcszkanii po 3 I pół pok. 
w różnych punk;:>-h Gdyni ?i jedno 6 i pól 
ook. koniecznie ulica ńwigte a liska, 10 Lutego 
lub Starowieyska — pierwsze *ub drugie piętro. 
Oferty składać: Dziennik Bałtycki pod Nr 77.

. 7358

WOI.NE POSADY

NATYCHMIAST przyjmiemy blacharzy budowla­
nych 1 pomocników. Warunki dobre.* Zgłoszenia 
Oliwo, Kaprów 18 m. 6 godz. do 8 i od 18. —

• 7322

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA:

Iniiiliillsiiffil
NA WIEŃCE, ESTETYCZNIE PISA­

NE TABLICZKI, SZARFY-

ZAKŁAD
POGRZEBOWY
Wrzeszcz, ul. Traugutta 5. 1578-Wr

:!n8,:: FUTSt/% HK“i
rćtns sEtórki Mmc w© wjfprteiJie \ $nmß
GDYNIA, Świętojańska 3Q ę~ir:?y kinlo „Warsrnwa")

OKAZJA

T E A T R Y
MIEJSKI „WYSIJZEŻr', Gdynia, JT, Grunwaldzki 

Poniedziałek, godz. 19 ’0 — P/oeuer.» „Bal­
ladyny —- Juliusza SIj\yark:6;io v ;rrceniza- 
cji i reżyserii Iwo Galla 

KAMERALNY „WYBRZF/.E” — Gdynia, Skwer 
Kościuszki 12.
Niedziela, 26.10 — goć/ina 20 CO — Sztuka 
M 3rozowic7:-Szc2epkowskiej o Słowackim — 
„Genewa Paciuls Nr ;ü” w reż Haliny Gal­
lów ei

ŁĄTEK (Marionetek), Gdańsk WriustL/. A!. Ro­
kossowskiego 15. I p.
Niedziela — godz. .2 03 j 16.00 Bajka
„O gwiazdce z nieba" w wyk sósti Tot wen 

i zespołu.
SALA ŃW. JÓZEFA — TCZEW:

Niedziela, dn. 26.10 — god1» ló.OO i 15».00 ko­
media Marivaux — „Przyjaźń osobliwa.' w 

ivyk. Gdańskiego Zespołu Artystów

REPERTUAf? KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Mściwy jastrrijb —

od lat 14
GDYNIA — „Atlantic“ — kino nieczynne 
GDYNIA — „Dom Mar. Woj " — Na oramcy 

od lat 10
GRABÓWEK — ..Fala*' — Nauczycielka bawi 

sic? — Od lat 14.
CHYLONIA — „Promień” — Kobieta sama — 

Od lat 8
OLIWA — „Polonia” — Ostatnia szansa — 

Od lat 10 *
SOPOT — „POLONIA” — Kopciuszek — od lat 8 
^OPOT - Bałtyk — Kinu nieczynne 
VARZESZCZ — ,.Bajka” — Siódma zasłona —

— od lat 14.
WRZESZCZ — ,, Ca pil o I” — Admirał Nachimow 

od lat 16.
GDAŃSK — „Światowid’' — 5 zuchów — od 

lat 12
WEJHEROWO — „Świt” — nieczynne 
FUCK — „Mewa” — Historia jednego fraka - 

od lat 14
TCZEW — „Wisi a” — Synowie —

Od lot 11.
STAROGARD — .Polonio” — Ktno nieczynne 

KOSZALIN - .Polonia” - Wi osna — od lat I-t 
BIAŁOGARD — ,.Bałlvk” —* Niewidzialny de­

tektyw — od lat 14.
SZCZECINEK — „WzM śó” - Wilki mors sto­

od lat 10.
•CARTUZY — . Kaszub" — Nieczynne 
LĘBORK — „Fregata” — Wyspa bezimienna 

Od lat 8.
SŁUPSK — „Polonia' — Wesoły pensjonat —

Od lat 16.
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — My z Kroa 

iztotu — od lat U.
W NIEDZIELĘ DNIA 26 BM- c godz, *2 w nast, 

ldnach:
GDYNIA — „Warszawa” — DdecI -Kapitana Gr^n 

ta od Lit 10.
SOPOT — „Polonia” — Cyrk — od lat 10, 
GDAŃSK — ftwintov?Id — 15-U;tni kapitan — od 

od lat 12.
WRZESZCZ — ,.Capilol” — Niebp jćst dla Was 

od lat 10.
WRZESZCZ — Bajka” — Cztery serca — od 

lat 12.
SŁUPSK — „Polonia” — Skrzydlaty dorożkarz— 

od let 12.
TCZEW — „Wisła” — Muzyka i miłośó — od 

1st 14
OLIWA — , Polonia” *— Samotny żagiel — od 

lat 14.

Bezpłatna c^yfehtia ezast p'sni
Czvnna jest co du:d cd gvri1 10—17 w lokalu 
»(Czytelnika” w Gdyni, pr-’-/ ul 10 Lutego 27.

D Y t V R V A V I K K
od dnia 7.4 10. do dnia 1 U. 1947 r. 

GDYNIA I ORŁOWO: Apteka pod Gryfem ■— 
ul Siaro wiejska i Apteka w Orłowie. 

BOPOT: Apteka pod Orłem — ul. Rokossowskie- 
* go

OLIWA aofeka pod .Orłjm” — Al. Armii Ra-
dzłeckiej.

WRZESZCZ. Aoteka pod Mewa — ul. Grun­
waldzka.

CDAInSK- Apteka pod Słońcem — ul. Garncar­
ska.

/

Sprzedam

4 siiokl sssitrii
CSsisferyJ 
G miesięczne 
do hodowli

wiadomość
J. GWAEDZHi
JASTARNIA — HEL

H c? e Hss&jgJB
kapliny, stoiLi — Hurtowa sprzedaż 

J. NUIK1EWICZ i SKA 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 1" (v podwć<zul
33Q-M;

LIWUBI1

LPMFsL HANDLOWY
nadający si? na BAK KAWOWY w cen­
trum Wrzeszcza w nowobudującym sią 
domu DO WYDZIERŻAWIENIA. 
V7iadomoić: Wrzeszcz, EarKckicgo 6-6- 
3570-k

MMW1 DRZEWNY
s rzedaz drobna
i wago no w a

Siars&n nildu — kalom«i
sole do Itłfp- nifeł- — sublirnat 
zasaclowv węąlan — procypitat

n-.lotizi — tłcnel: rt^ci 
azotan srebra — żółty i czerw, 
chlorek sodu — siarczan sodu 
them- czysty — cli- czysty kryst-
DOSTARCZA WŁASNEJ PRODUKCJI

9 A O
Warszawa, Al- Jerozolimskie nr 63-

3527-k

Wyłac, no orrredsl v,!- 
c e ’-two F - TE - HA 
w En cstezy na wo­
je«,, Gdańskie

Wiśm Dąbrowski i 54s
spóika z ogiNtnlci*- odł’ow>ct!x

EÄUßa. ul. Czsiw. (flwito) 43
Ta 274- 2

? : łZ; IĘ

/
OKRĘTKE — MODNE PLI­
SOWANIE SPÓDNIC, KAR 
BOWANIE MASZYNOWA,
D EKATYZACJE

v I v k o n u *j e
,JÄFI0PISS£S

SOPOT, i:!. Kosawslłli 40 II ptr
3502-k

'EM
diatermie, pantosLaty, lampy kwar­
cowe „SoUuxy” — aparaty i części
KUPNO - SPRZEDAĆ 

NAPRAWA
ut„Zetha" Bytom, 

tel- 23-02.
Brzezińska 3

2S3- kw

IW!!i!l!ll!!i!!!i!fiłii!!!Slli!l!::ii!wMi!!li:;!;iB5i!!III!l!li!!iiPlitl!i!lllil!!ll

Sprzedamy
sam®€&ódGs@2i<

,,Wieczór dobrej ksiużki'* w Sopocie odbę- 
flzle się w poniedziałek •’ .1 • 18 UiJ v* Domu
Literatów ful. Powstańców Wsrszawy) i poświę­
cony bod/ie kR'n^ce DjnriC’visV ^trnsz*
nv dom”. Prelegentem je*t m«r VVloUtimierr 
Wnuk.

Ogłoszenie o przetargu
Dowództwo Wojsk Bezjutu-zeńslwa Wownętrznoji-o w C-ildii- 

sku ,ul Rzeźni ci; n 48.
DowodzLvo Wtijjk Bczpiccze/isiwn Wewncirzne{?o og-ltis-'a:
1) Przetar-f:: nieograniczony na roboty it. staiacji cen.-idnego 

ńgraewania, parowego rtiJ-tupi-ęźnego w budynku kosza­
rów* tu odbudowanym w Udańskn ni- t okowa.

2) Przciarg nieograniczony na roboty szklarskie w budyn­
ku koszt,rowyvu ut, Lakov a m Gdański:.

Oferty należy składać w Uov. ódzlwie A. B. W. w W j-<lzia­
ło Bud. I Zakv,literowania Gdańsk, ul. [tzeźeieka 4o- lu dnia 
kil. 1947 r. do podz. 11.

Otwarci“ oleri tep:oż dnia o jrodz. i 1.30 na roboty C. Oi Na 
robotv szklarskie tegoż dnia o podz. 12.00.

Bliższych informacji udzieli Kierownik Budow-y na budo­
wie przy ul. Łąkowej -gazie też moyc oferenci nirzvirtnc za zwro­
tem kosztów warunki obou iazująre oferentów i ślepe kosztom 
sy, wzór ofert itp.

D-iwo WBW zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta bez wzalędu na wysokość oferow anej kwoty, podziału ro­
bót między kilku oferentów oraz prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przvczvn 5>33-k

Dowództwo W. !> W. Gta.lsk

Hossferencja u Budowlanych
Zarzad Okręgoiyy Związku Zaw. Rob. P Prac. Rrzem. Bud. 

Cerata, i Pokr. Zaw. w Polsce, Gdańsk,
zaw iadamia, że

WE WTOP FIC DNIA 28 PAŹDZIERNIKA 1947 K. o godz. 10 rano
v. sali świeilicy Związku, GdausI Al. Marsz Rokossowskiego 45 
odbędzie się konfarentja wszystkit-ii przed iawieicli firn prze­
mysłu budowlanego Gdańska. Sopot i Gdyni, oraz przewodni rżą­
cych i delegatów Rad Zakładowych 

Sprawy bardzo ważne!
Sekretarz OWęgowy; Przewodu Okrętru:

363 D J. Sawski M. Kostorowski

OPEL
ZgJonzaniaSoiottab 51SD3

* 683

I«
w Gdyni w nowowybudov. anym do­
mu pov/ierzchni c-a 15C m' przy ru­
ch! wej ulicy w odlojiości c-a 280 m 
od Hal Targowych — pilnie DO 
ODSTĄPIENIA. Oferty do ,.Pan'o" 
— Sopot, PI. Wolności 10 pod „Skła­
dy”. 35S-D

. .'OMOC Łoniowa z .-efercacjami potrzebna
Wrzeszcz, Kościuszki 24 ó.____________3i

j PRZYJMUJE Ć5& szycia płaszcze, kostiurcy, suk-
; nlo — Reja 13 m. 3._______ ________  7350
J l OTRÜEBNA inteligentna młoda osoba przycho­

dząca do dwojga dzieci. Zgłoszenia Świętojań­
ska 56-3 godz. 15 — 13._________________483-R
PRZYJMIEMY referenta .sprzedaży i referenta 
zakupu. Tylko siły rutynowane. Podania z Ży­
ciorysem, odpisami świadectw referencjami oraz 
wysokością wynagrodzenia w okresie próby — 
przestać pod- Hurtownia Wyrobów' Żelaznych, 
Metalowych i Art. Technicznych, Gdynia, Zy­
gmunta Augusta 6-65. 7326
RUTYNOWANEGO kalkulatora i taryfowca poszu 
kujemy od rar&z „Polfrans” — Polskie Towa­
rzystwo Transporłów Morskich, Szczecin, ulica
Wielka 5, telefon 2745._____________________ »24
INŻYNIERA ' ELEKTRYKA I TECHNIKA do pra­
cy w Wydziale Wytwórni (Elektrowni) oraz mi­
strza mziszyrowego do napraw w Siłowniach wo- 
tlnych t>cd Gdańskiem — pr/yjma Zakłady Elek- 
iTvczne Wybrzeża, Gdańsk, ul. Wały Jagielloń­
skie S, Wydział Personalny, pokój Nr 302, —

3525-K
ZAKŁADY ELEKTRYCZNE WYBRZEŻA zatrudnił* 
od zaraz elektryka semothodowego, z duża prafc 
tyka — samodzielnego oraz tokarza precyzyjne* 
qo obznajmloncgo z pracami samochodowymi. 
Zgłoszenia: Gdańsk, ul. Wały Jagiellońskie Nr
t) po>ój Nr 302.__________________________ 3526-K
PAŃSTWOWE Niciuchoniośti Ziemskie Zespół 
Koza pnp7iikuie od zaraz: pomoc buchalteryjmi 
w gr. VIII Dł 8 500) bezpłatne mieszkanie śv/ia- 
llo i opal. Zołeszenia przyjmuje: ZPNZ — Ze­
spół Koza, po w. Słupsk, woj. szczecińskie, st. 
kul. Potęgowo, poczta Dąbrówka k. Słupska —
telefon Dąbrówka k. Słupska Nr 5._____ 3538-K
PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo Przemyslowo-Han 
dlowe w Sopocie poszukuje * d 1 listopada — 
rutynowanej maszynistki ze zn ni om ością prac fciu 
rowych. Zgłoszenia pod „Natychmiast" do Ad­
ministracji. _______________________________ 7350
POTRZEBNY czeladnik i uczeń krawiecki — Der 
Gdynia, Władysława IV 23. 7355
ODLEWNIKÓW (formierzyj poszukuje odlewnia. 
Gdynia, MorsVa 70,__________________________ 7356
POTRZEBNY GONIEC DO BICTIA — Wiadomo*«*?
E-ma „Definitiv” — Gdynia, Świętojańska 79.

____________ _ ’    3554-k
POTPŻEE.Nt tynkarze do robót akordowych ŚPP 
Gdańsk, Miasteczko 46—47 naprzeciw dworca ko­
lejowego. 3557-k

n~'a I' K A
KURSY^ STENOGRAFII j*den system na wszy- 
skio języki, Wrzeszcz, Ba.rp'rkjcqo 16a {Dwor- 
row.il; godz. 1? — 13 poniedziałki, środy, pint- 
ki. 1555-Wr
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SPRZEDAM płaszcz karakuł a wy 
Wfzoszcz, Grunwaldzka 220 m, 7.

psiny. — 
i J12-Vvi‘.

rRZEDSlFDIORCŻYM posiadającym większy kc- 
| pitał sprzedam dochodowe o /gimclne pomysły, 

\/ynaliżkl do wyłącznej eksploracji. Wroclaw 1 
Skrytka pocztowa 12. 232-kw
KRAWATY i szale w dużym wyborze poleca Wy 
tw'órniń Krawatów — Łódź Piotrkowska 200
m. 3. ______ 3513-k
.'PRZEDAM sklep rzeźnlczo-WLÓliniarski Gdańsk- 
Wr2eszc2, Grunwaldzke 136. Wiadom.: Wrzeszcz,
\VajdeIotv U.    3532-k

! PRASA HYDRAULICZNA uniwersalna podwójne­
go działania, tiep. elektryczny, nadająca się do 
oleju, owoców, ebonitu i pr/cm. metal. C ihn re­
nie 40 ton. Sp: Cbrobtrgo 1-JO ni. 2.

_ 343!-k) 
Oliwa, A mii i 

3430-kł
WORKI jutowe Itnnne sprzeda, p 
Polskiej 19 — Sklep paszy.___
FUTRA — L-isy — Pelisy — Skórki futerkowe 
Kupno — Sprzedaż Hrma „Alwir” — Święte* 
jaiłska ?5 — tel. 257-4Ö. 7189

R n Z N R
(A) AKUSZERKA RYNG - ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, III p._______ 1474-M
AKUSZERKA v/arszawska, długoletnia praktyka. 
Porady — zamówienia. Wrzeszcz, Morska C—3.

1573-Wr
POSZUKUJEMY garażu na samochód osobowy. 
Zgłaszać się Oliwa, Polanki J32a m. 7, w godz.
od 10 — 20.___ /____________ _ __ ____________ _
SPÓiLNCKA z większa golówkn do dobrego into, 
resu poszukuję. Okolica Gdańska (Młyn). O- 
ferty pod Nr 1500. 7290
PLANOWANIE, urziidzanie, pielęgnacja ogrodów 
tr'.dobnvch i użytkowych pod kierunkiem sił fa­
chowych, Poradv bezpłatne. Zn^oszenia: Gdańska 
Centrala Ogrodnicza, Wrzes^c*, Morska 47 —
Tel. 411*99._____ _____________ ___1571 A'v’r
GäBMPLARMIA wolny i waty przyjmuję do 
rrrftmplowaria wełnA surowy i watę do kołder —
Wrzesrcz, Aldony 2- _____________ _ 3369-k
ZA OkUGI żony mojej Arrr-ic.vzkl % d. Sihdg
n;o odpowiadam Jan *l;żew^ki,_____________
Z WTADOMIEMIE. W zwiąr‘<a z likwidacja f-my 
„Komis” J. Jasiński, Grunw vlrlzka 83, uprasza 
sio P.T. Klientów o odluór tow arów do dnóT 
15.19 4? r. pod adresem: Wrietzcz, Jesionowa 17 
m. 4 — I piętro, 157Ü-Wr

GESOiIK SuŁGSZEll
zamieszczany rósł 
w js-fjjnsśeJsijafLi 

śi -oi jr 2 ro**al!<ä |

Wydawea- SPÓŁDZIELNIA WYDA W NlCZA CZYTELNIiC'
Redaktor Na.'7elny: TADEUS? ULANOWSK1 1 

Redvklor przyimule codHennie od qod>inv 10 do 11 sekretarz od qod/ 10 do 12 W oled2 
l iwitjlo )nterP!>anfów sio nie przylmule Ręfc3Pf«óv ides-ł«nvcb redakcja nie /w»ac-

Adres Redakcji 1 Admmistra ■ .Gdynia ul Mściwma 9.
TpIuI »uv Redakcja 2-22*ß{. Adnuiiisttdciö 2-03-60,

Biuro oqloszen t prenumeratę 222-07 Kolportaż 2-73-89.
Prenumerata wra* t opłata pocztowa ra I mfesiru zł 80 Opłaty za DrenuiriOMte naletv
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Gdvnt Odbito w drukarni oaństwwe*
4004 ZłnicDn w itukaro) „CZYIEl NIK 

Doro Prasy” w Gdańsku
Nr 6



cfr fi ..D7TFNNTK BA? TTCKT* Nr STO

FILM l PARYSKIEGO PIZMWFSCJA
Paryż, w października-

Wszędzie poza granicami Francji sio 
wo ,!Paryż" kojarzy się prawie natyj.i- 
miast z obrazem strzelistych ulic, smuk­
łych pomników, pól Elizejskich lub koś- 
cio’a Noire Dame- Turysta zwiedzający 
sto.lcę francuską zostaje długo pod wra­
żeniem monumentalnego Luku Triumfa - 
nego, Opery, czy słonecznej perspekty­
wa nadsekwańskich mostów. Mało 'et- 
nak wie on o innym Paryżu, który osiadł 
na wąskich uliczkach przedmieść robot­
niczych, o Paryżu drobnych sklepików 
korzeniu'placów targowych, brud­
nych po.coi „insubles" i ca lej wielkom.ei 
skiei b-'edoty. Nie chodzi tu o mało wrę­
czą biedotę dzielnicy Montmartu, o 
barwne ubóstwo bohemy paryskiej, któ-

Dcbrrc7vnr?ść
[ic przez smir; więzienia

Pewnenc dnia w r. 1943 ieden * więź­
niów w federalnym v.'ięz'en'u w Atlancie 
=g!csil się do ‘.rrażnika Sanforda i- poprosi! 
o pozwolenie wysłania 10 dolarów matce 
nile 'ego chłopca, który pcler,l na woinie. 
Strażnik zgodził się chętnie. Pon 11to opo- 
V'ledzial dyrektorewi więzień a o tym szia- 
che'nvm geście.

Historia rego daru rozeszła się bardzo 
szybko między 2200 więźniów. Wlirórce 
potem utwerzvii K’uh Dcbrcczvnnv Atian 
ty, inUvtuc:ę dobroczynną obsadzoną wyła 
czn przez wicźn.ów.

W ci. gu 4 la: swe jei cluialałiotc1 klub ze 
brai ci life! o 600° dolarów i udzie lii finanse 
wei Dor.iocv kilkuset ubogim obywatcioni 
poza murami w’ezienife

— Ale z ciebie szczęściarz, Feluś I Po­
patrz ;ai.ą śliczne siostrę ci przyiz'dili.

re nieraz wystawia się obcokrajowcom 
r.a pokaz- Ale o tę bezbarwną, codzien­
ną nędzę starych domów, ciemnych pod­
wórzy, krętycn senodków prowadzących 
gdzieś na szóste piętro, chudych, zgar­
bionych kobiet z workami na plecac-i-- 
Wielu ludzi z tych przedmieść mniej zna 
piękno Paryża od przyjeżdżających tu­
rystów, bo życie ich zamyka się naj­
częściej w kręgu ich wąskich ulic, cias­
nych mieszkań i szarych codziennych 
zdarzeń.

KINO I ŻYCIE
Pewien, reżyser francuski, szukając 

tematu do rozmaitości filmowych, za­
wędrował wraz z kamerą do jednego z 
takich nędznych przedmieść paryskicn, 
Auberviilier, Uchwycił na taśmę filmu 
obraz zapadłych domków w których u- 
dz'e nTeszkają wraz ze szczurami, podpa 
trzy! żebraków kuśtykających wśród li­
lie, znużone twarze robotników o b?z- 
radosnych oczacn, wychudłe dzieci b>-

Ibrajrce się w błocie podwórka- I rzucił 
ten obraz na ekrany paryskie, obok scen 
z wyiwornego salonu mód na ru£ de ra 
Faix, z wyścigów w Auteil i wes*ej za­
bawy w paryskim kabarecie- Na sali ki­
nowej pow'ało chłodem, a publiczność 
francuska, która zawsze żywo reaguje 
ra każdy obraz, film z Aubervill er przy" 
jęTa cisza i milczeniem- Czy dlatego, że 
zna aż zbyt dobrze nędzę przedmieścia? 
Czy dlatego, że kontrast między jednym 
Paryżem a drug'm by! zbyt ostry, by 
nie trafić nawet w najbardziej beztru- 
slcich bywalców kinowych? W sali pa­
nował nastrój jakby zażenowania, irist 
nic nie mówił, nikt nie komentował- Kon 
frcntacja żvcia z kinem wypadła sm -t- 
no. Dopiero zapowiedź następnego fil­
mu rozwiała ciężką atmosferę i pubi cz 
ność z ulgą powitała aktorów amaryKań 
skiej komedii.

MASCHE AUX PUCES 
Prawdy jednak nie można odgonić a- 

merykańską farsą. Wystarczy wyjść z 
k'r.a i pozostawiwszy za sobą bune, 
tętniące gwarem bulwary, wsiąść do me­
tra, kierując się do ostatnich stacyj ko- 
k-tki podziemnej. Wysiąść można gdz e- 
koiwick, w La Vilette, la Chapclle, lub w 
Porte de Cligniancourt- Zaledwie dwa- 
rlz eścia minut jazdy, a od razu inny cha­
rakter życia, inni ludzie, stroje, twarze— 
W Cllgniancourt odbywa się zawsze ;nk 
zwany „Marche aux puces”.. Jest to larg 
używanych przedmiotów, podobnie wk 
w Warszawie Kercelak- Znaleźć tam raoż 
na .wszystko. Stare buty, naczynia, bie­
liznę, łatane ubra-ia, po’amane meble- 
Jedni nędzarze kupują, inni sprzeda ą- 
Największy popyt jest na obuwie- Nie 
które pary są tak zużyte, że s'ę ;uż chv— 
ta nikomu nie przydadzą- A jednak w ti­
le pomarszczonych dłoni podnosi je uo 
góry, kupujący ogląda, nrerzy i bo|-iź- 
ftarie pyta o cerę- Bo a nuż jest zbyt wv 
gćrowana? Jakaś stara kob eta trzyma w

Ozlsielsze imprezy spsrtowe
Na Stadiotre Mieiskm we Wrzeszczu 

oc.będą się dziś c godz. 12, biegi przełaje-

Pagon (Katów oe) 
zwye.ęia Szolnok 2 :1

W Katowicach odbyło się spotkanie D.ł- 
karskie między bawiącą na tournee w Pol­
sce drużyną węgierską Szolnok a Pogonią 
zakończone nieoczekiwanym zwycięstwom 
Polaków 2:. (0 0). Drużyna węgierska za­
wiodła oczekiwania ' zaprezentowała się du­
żo słabiej, aniżeli w poprzcdn'ch spotka­
niach, gdzie pokonała w Lodzi LKS 7:3 i 
przegrają nieznaczne do KKS w Poznan > 
2:3, Bramki dla Po akó-v zdobyli: Krężalr 
i prawy obrońca z Szoinoku, który strzeli! 
samobójczą bramkę Dla Węgrów honoro­
wy punkt zdobył Kałeth.

Pierwsze zwycięstwo 
siatkarzy Dynamo 
w Polsce

W Łodzi odbyło się pierwsze spotkanie 
pomiędzy mistrzem ZS/.R .Dynamo“ (Mo­
skwa), a siatkarzami AZS Lodź. Zwycię 
stwo odniosła drużyna radziecka w 3 se­
tach, wykazując doskonale zgranie i ładne 
ścięcia. Tylko w 1 secie Polacy byli rów­
norzędnym przeć wnikiem Ostateczny wy­
nik brzmiał I5:i1, 15:3, 15:6.

Szwerja zwytląia w 5 !soju 
wciskowym

Na zakończenie odbywających się w sto­
licy Szwecji zawodów wciskowych o m: 
strzestwo w plecoboju nowoczesnym roze­
grano hieg na przełaj, ktorv przyniósł zwy­
cięstwo zawodn.kom szwedzk'm przed Fi­
nami, Węgrami I Francuzami.

W ogólnej kiasvf kac! pierwsze miejsce 
zajęła Szweda, która wygrab, 4 konkuren­
cje (strzelenie z pistolem pływanie, szer- 
irTerka na sznadv i biec na przełaj), wy­
prze w.1 ąc Węgry, Finlandię, Szwajcarię, 
USA, Francję i Anglię.

we w kat. seniorów, juniorów i pań Punk­
tem kulminacyinym imprezy będzie pojedy­
nek na dystansie 5 km nnm-lędzy Kielasem
1 Bonieckim. Dystans db juniorów wynosi
2 km, a db pań 1000 m.

ręku miskę, kładzie ją z powrotem, od­
chodzi, potem znów wraca, znów ją pod­
nosi— Wreszcie z miną pełną determi­
nacji wkłada ją do torby i wyciąga z 
woreczka zmięte pięciofrankówki- Ma.a, 
śniada dziewczynka ugina się pod og­
romną walizką, z której po otwarciu wy 
padają dziecinne, kolorowe łaszki. Kto 
to kupi? A jednak znajdzie się zawsze 
ktoś jeszcze biedniejszy od biednego, 
który zapragnie te rzeczy nabyć. Przed 
straganem z męską garderobą dwó~h 
chłopaków skoczyło sobie do oczu, ale 
jakaś koścista kobieta jednym pchnię­
ciem rozdzieliła ich obu- Większość 
sDrzedających i kupuiących to kobie'u. 
Kobiety stare i n>’ode, o zniszczonych 
sunkiach i twarzach, znużone a cierpli­
we, niosące duże, wytarte torby z ■ o- 
dziennymi zakupami i codzienną troską- 
To nie te same paryżanki, ktörvch wy­
tworne sylwetki podziwiamy w żu-na- 
lach mód, które z uśimechem wysiafa­
ją z auta, narzucając futerko z lisów a 
ramiona. To nie te, z ktorvmi winätmy 
nasze wyobrażenie o Paryżu, mieście | 
mody, sztuki i .piękna. Plac Clignian- 
court, zarzucony gratami i starym obu­
wiem, nie ma w sobie nic z owych orzv 
słowlowych uroków paryskich, owej i-.a 
iowniczcści i beztroski nadsekwańsk:ej 
stolicy. Taki sam „marche aux puces" 
mógłby się znaleźć gdzieś w zapadłym 
miasteczku u nas, taki sam ..Ker­
celak" znamy aż za dobrze z okresu oku 
nacji. Tylko tyle, że z daleka, ponad 
lym placem straganów i biedoty wyra­
stają strzeliste i słoneczne wież? kościo­
ła Sacre-Coeur, które przyponrnają, że 
jesteśmy jednak w Paryżu, m'eście złu­
dzeń.

Zofia Nawrocka
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Do pociągu podmiejskiego Gdynia — 
Gdańsk wsiadł pewien cbvwatel. W prze­
dziale znajdowało się kilku młodzieńców, 
jadących do gimnazjum dla dorosłych w 
Sopocie, oraz k'lka młodych panienek, Mło 
dzieńcy, chcąc widocznie pop:sać się przed 
panienkami, rozpoczęli „towarzyską rozmo­
wę", która składała sie głównie z kilku nie 
padających się do powtórzenia słów w róż­
nych wariacjach. Gdy wyczerpał1 zapas „so­
czystych" wyrażeń, zaczęli gwizdać na pal­
cach.

Ten „elegancki" sposób nowoczesnego 
fortu wywołał oburzenie wyżej wvmienio 
nego obywatela, który dal temu wvr?z w 
pcrswazbch. Pociąs doiechał do Sopotu 
i sprawa tego dnia zeszła z „porządku 
dziennego“.

Nazahitrz młodzieńcy wsiedli w zwę­
szonym gronie cło tego samego nociągu 
przy czym wyśledził przedział, do którego

N eccrek.w ny 

wn'osek
Młody urzędnik udał się do dyrektora f.a 

hryki, aby prosić o podwyżkę.
— Bardzo cana przepraszani — powie- 

dz:ał — chciałem oznajnrć, że w przyszłym 
miesiącu się żenię.

— To doskonade — odparł dyrektor -- 
nareszcie odzwyczai się pan od wybiegania 
z biura z pierwszym gwizdkiem!

wsiadł uprzednio wspomniany uoywatel. Re 
pertuar słowny i gwizdany został wznowio­
ny z podwójnym nasilen^m Gdy obywatel 
po raz drugi zwrócił młodzieńcom uwagę, 
ci „dali mu hauczkę". To znaczy — po pro­
stu go pobili. N'e mocno.

Wypadek w poc'agu mógłby być wystar 
czającym dowodem, że gimnazjum nie jest 
dla nich odpowiednią uczelnią. Przydałoby 
się im coś bardziej dyscyplinarnego.
BEZ licznika

Gdyńskie taksówki, jak wiadome, nie 
posiadTą liezn'kow. Ten godny pożałowa­
nia fakt jest głównym powodem, dla które­
go za identyczny kurs plac! się w Gdyni 
3C0 zł, a w Warszawie, gdzie taksówkaize 
maią liczniki — S0 zł.

Biedni ci warszawiacy! — westchnie mo 
że niejeden gdyński taksówkarz — nic n:e 
zarabiaią pewnie z taką taryfą! N:c podob­
nego. Niedawno :eden z dziennikarzy Wy­
brzeża był w Warszawie i specjalnie zain­
teresował się zarobkami tamtejszych tak­
sówkarzy. Zwierzył- się mu, że zarab:aią 
przeciętnie 5000 z! dziennie. Z tego 30°,’o 
odliczają na benzynę i koszta utrzymana 
wozu — reszta, to jest przeciętnie 3500 z! 
idzie do ich kieszeni. Wcale niezły zaro­
bek!

Warszawskie taksówki są taińe. a więc 
mają dużo kursów dziennie. Gdyńskie są 
drogie — a więc. jak nrożna łatwo zaobser­
wować, stoią caivmi godz nami bezczynnie. 
Wątpię, czy zarabiaią tyle, co warszawiacy, 
nawet nrzy swoicj wysokie; „taryfie". Pod 
ich adresem pozwolę sobie zmodyfikować 
stare przysłowie, „taniej jedziesz — więcej 
wyieździsz". (t)

tfotory*b*y re!:cnl teru 
isstaf.ovsi'ł Wi a y czyk

W ramach trójmeczu motocyklowego 
trdast (Gdynia — Gdańsk — Grudziądz) 
zakończonego zwycięstwem Gdyni 23 pkt., 
znany motocyklista Wikaryjczyk, ustanowił 
nowy rekord toru (5 okrążeń — dystans 
równy 2 km) z czasem 2-03,1 m., b.iąc do- 
tjchczasowy rekord należący do Dąbrow­
skiego (2:10 m,).

Pięściarze wa!cz«i
0 mistrzostwo 
Europy

17 listopada br. odbyć się ma w Lon 
dynie mecz pięściarski w kat. lekkiej mię­
dzy mistrzem Europy F-eddy Milłsem i Lu 
'ir-mburczykiem Graserem Spotkanie to na­
trafia na trudności ze względu na sprzeciw 
Europejskiego Z*'. Bokserskiego. Walka ta 
miała być rozegrana c tytuł mistrza Europy

Celem wyłonienia przeciwnika dla mi­
strza Europy w wadze średniej Marcela 
Cerdana (Francia), Zw. Bokserski postano­
wił przeprowadzić walki eliminacyjne, do 
których wyznaczeni został:: Francuz Daut- 
hnilie, Włoch Manca, Anglik Hawkins
1 Belg Dełamnoit.

G om - Pocztowy
Mecz piłkarski Grom — Pocztowy o 

mistrzostwo klasy A odbędzie się w 
dniu dzisiejszym na boisku na ßiskuo!ei 
Górze o godz. 13 a nie, jak my'nie po­
dano we wczorajszym milerze -Dzienni
ka Bałtyckiego , o godz- rói

ni.Zarząd 
Gastronomia

rn: -
W dniu 28 października o godz, 15 na 

Stadionie Miej dom w Gdyni odbędzie się 
mecz między Zarządem Miejskim a ZKS 
„Gastronomia",

Zapowiadany mecz ZKS „Gastronomia" 
t „Dalmorem" nie został rozebrany z po 
*odu zaiętefio bruska ,

p J.JULTX.OiZ CL - (PzöUJsUl

PLAMY '
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WYK RAPr/JONE

— Wiem, wiem... Klaretto. Wszystko tak jak 
mówisz!

Nie należy zapominać, że jestem Polakiem, a 
Smoter była ajentką obcego wywiadu..

— Musiałeś to wygadać?
— Mucirbm, Klaretto.
— 1 nie było ci żal?
— A tobie nie było żał Karola Rama?! Został 

aresztowany. Zarzucają nu współdziałanie z obcym 
wywiadem!

— On nic nie wiedział! — zaperzyła się.
— Ale im tego nie dowiedzie. Poszlaki są prze­

ciw niemu Dlaczego nie pożałowałaś, gdyście ucie­
kały z Warszawy — chyłkiem!

— Dobrze, dobrze — przerwała oschle. Co jesz­
cze?

• — Nie kłóćmy się, Klaretto, szkoda czasu. — 
Wypoczywasz teraz?

— Tak. Jadę później za granicę...
-— Nie możesz zostać w Rzeszy?
— Nie chcę!...
— Nawet teraz, gcły ja jestem? — dusił go żal.
— Nawet teraz Leo. Muszę jechać, ale już nie do 

Pclski oczywiście...
— Obojętne dokąd, Klaretto. Znów zostanę sam.
Nic nie odrzekła. Przysunęła się tylko bliżej.
— Pocałuj mnie! — prosiła cichutko
Zapalił papierosa.
— Nie pocałujesz, Leo?
— To wszystko nie ma sensu, KlareuO.
— Po cóż w takim razie pisałeś do mnie?
— Po co? Sam nie wiem. Taki głupi odruch. Pro­

sto z serca.
— Żałujesz teraz?
— Nie!
Wstała.
— Idę już!
Leona ogarnęło uczucie bezsilnej złości — na 

Klarcttę, na cały świat, na siebie... Nurtował go 
głuchy żal.

Nie mogła odejść. Coś ją trzymało przy tym 
mężczyźnie, który nie utracił jednak nic z chłopięce­
go uroku.

— Jesteś czarujący. Zwłaszcza kiedvs zły! Jesteś 
dziecinny — i kochany. Nie lubię Polaków, ale cie­
bie kocham!...

— Jesteś Austriaczką... — zaczął.
— Nie jestem żadną A..cfr;ar7Lal — odcięła się.-
— Jestem Niemką!
Zmarszczył brwi.
— Niemką?!
— Tak. Rodowitą. Z dziada pradziad-.
— Niemką z Norymberg)? — zapytał nieufnie.
— Tak. Z Norymbergii Tam mieszkali moi ro­

dzice.
— A gdzieś się urodziła?
— W}aśnie w Norymberdze, Dzieciństwo spę­

dziłam w Dreźnie.
— Po coś kłamała, y/ówczas, w Warszawie?...
Roześmiała się.
— Nie wiesz, po co się kłamie?! Nie bądź dzie­

cinny!
— Wolałaś uchodzić za Austrine-kę, niż przyz­

nać się do niemieckiego pochodzenia?...
— Oczywiście!
— Wesoło... — mruknął z przekąsem
•— Co mówisz?
— Nic!
— Nie kochasz ranie iużJ

Wzruszył ramionami.
— Pov/iedz. Ty wtedy — w Warszawie..,
— No, kończ?
Machnął ręką.
— Nie ma co!... — powiedział z goryczą.
Usiadła przy nim. Głowę położyła mu na ra­

mieniu.
— Leo, kochałam cię — i kocham! Zrozum, że 

w Warszawie byłam nie dla własnej przyjemności!... 
Miłość osłabia i rozprasza uwagę sam wiesz po so­
bie... Musiałam czuwać — pracować! Musiałam jeź­
dzić tu i tam! Tyś mi przeszkadzał, Leo! Kochałam 
cię — ale jednocześnie bałam się ciebie — unikałam! 
Nie chciałam poddawać się twemu, urokowi. I byłeś 
wiecznie na mnie za to zły. Zły i nadąsany. — Llcie- 
kałam przed tobą zupełnie świadomie, wbrew włas­
nemu sercu.

— O, pamiętam to doskonale Klaretto.
— Świadomie sprawiałam ci ból. Oiacza’i mnie 

wrogowie. Byłam we wrogiej Warszawie. Polskie 
mrowie.. I ten biedny dureń — doktór Karol Ram, 
co mnie na statku pokochał i przygarnął. On mnie 

* osłaniał. Pracował w Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych. Był mą tarczą. Kochał i chronił! I gdyby nie 
Agata...

— Gdyby nie ja... — przerwał.
— Tak, gdyby nie ty — do dziś siedziałabym w 

Warszawie!
— Okropna historia — wyszeptał.
— Okropna dla ciebie!
— Tak, Klaretto — wełno mi było zdradzać żonę 

— wolno mi było wykoleić się z tego powodu — 
stracić pesade, zejść, jak to się u nas mówi, na psy! 
Ale kiedy pomyślę, że tkwiłaś w Warszawie...

— No, śmiało, mów szczerze — ulżyj sobie'
— To nie przyniesie mi ulgi. Byłaś Klafeetto nie­

mieckim szpiegiem'!
— Tak. Byłam — powiedziała hardo.
— Kochałem cię i niczego nie podejrzewałem. 

Uciekłyście. Łuski spadły mi z oczu. Tęskniłem i 
przeklinałem cię! Czy zrozumiesz — ty Niemka?

Roześmiała się.
— Byłam w podobnej sytuacji. — Agentka, pra­

cująca w stolicy wrogiego państwa zakochałam się, 
jak głupia gęś! Skomplikowany romans — przy­
znasz sam. Zamiast pilnować swych spraw — tę­
skniłam za tobą! Traciłam czas! I nawet nie próbo­
wałam wykorzystać cię do swych celów..

— Miałaś innych mężczyzn?
— Kiedy?!
— W Warszawie.
— Nie bądź zanadto ciekawy. Niech cię nie u- 

sprawiedliwia, że jesteś dziennikarzem. Zawodowe 
wścibstwo. Wiesz — okres warszawski, dzięki tobie, 
należał do najtrudniejszych okresów mego życia..

— Na prawdę?
— Tak, mówiłam już. Miłość komplikowała spra­

wy. Niepotrzebne powikłania utrudniały pracę. Błę­
dne koło!

— Llcieczka wszystko rozwiązała
—■ Zdawałoby się, że tak...
— Tęskniłaś?
— Tak, maleńki!
Objął ją i pocałował we włosy
Siedzieli tak przytuleni i zapatrzeni w siebie. I ka­

żde z nich myślało o tym samym — i jednocześnie 
o czymś innym.

Jodłowskiego nurtowała świadomość, ze to 
Niemka — agentka wywiadu — jego naturalny, za 
żarty wróg, którego należy się strzec, kturego nale­
ży wykorzystać dla swych celów. Którego powinno 
się zniszczyć. Tymczasem tkliwość wielka wYpełnia- 
ła serce — Klaretta, jego słodka Klaretta była" z nim. 
Znów są razem.

- ...Klaretta wspominała Warszawę, ich miłość — 
ucieczkę. I dziś oto ten uroczy, nieznośny Polak zja­
wił sie w Niemczech. Mieszka teraz w berlińskim 
hotelu. Tuli ją do swego ramienia. Kocha ją. Odna­
lazł ja. Jest korespondentem.

(Ciąg dalszy jutro)


